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Dalsza dyskusya
0 pokoju i wojnie.

K raków  15 lutego.

Dyskusya. w spraw ie zaw arcia  z bolszew ikam i 
f fczojmu, a. potem pokoju nie ustaje Jest (o 

.1 ;«ko  nader )h. -ąd.mo. I>zięki kajman cmiii 
się bow iem  tg kwest yę, zd a jem yP o lfie  spra.ua
* wszystkich następstw ujemnych, które vnus: 
Pociągnąć za sobą zawarcie pokoju z Botszowlę 
"i;:- ..;.- w t} ni okresie czasu. Mnożę «-ję też 
f-n mski. uwagi i kom entarze jajkicli rękojm i 
PottzaiuMS Rolska. aby zawarcie pokoju •/. Bot- 
szewin nie «t rmva.dzlł*> na noróft polski ni 
®zęść, za mi.‘i d a *  u l  takie dolne Iz; .istw.i. 
jakie zw ykle d.no 1 .powinie", dawać pokój.

Lnrtzie się boję, że po zawarciu  pokoju 
Wzmoże się agitacya bolszewicKa. Słusznie od- 
fckiwie.dia na to tygodnik .Trybuna", wydawany 
pi zez FpS. nod kontrolę- i przy czynnym współ - 

• bitziale ja>£l*in!0 po*fa Ignacego Daszyńskiego.
kordony w łoskowe nie są mu rem ochronnym 

Przeciwko iriejom. B olsrcw izm  uie zw ycięży ł
*  P jIscc  - m ów i on ponieważ Polska « m ia­
le przeciw staw ić mu instytucy* nowoczesne 
demokratyczne;' pa ćryotvzm Polskiej PaTtyi So* 
cyn \ c: nf?i. '/.wiązki zagrodowe robotnik on 
be. d.-dfijrmy od -■ ioi io- iyżyznę oraz ośw iatę 
*ms. . ■■■ !*'/; -■• gdy Bosy* cn-ska łam iąc charak­
te ry  ; :.v.--izkmnc masy. nrzyzotow ywala grunt 
bud bacyę boiszewiziuu.

1 roicly ■; i zreie.' jnrte niebezpieczeństwo na 
byp  d z a w a r c i a  pokoju z Boi zowię. W  R «-  
Byi koisz wtekiej braKujc dzisia j wszyatkiego: 
*bożo, żywności ubrania, obaw ia I w s^cik itgo  
^Dtcpo rodzaju tow arów , Rząd bolszewicki bę- 
<lz*e .r-ii -iy nabyivnć te rzeczy w Polsce plac 
®?c każdą sumę. fb dzio zaś p łacił naapet walu- 
ł;nln; otccm i. pgpioważ fałszuje on cudze baaik- 
h . 7 j o cl i .■ e i strony w ięc Po lska otrzym a mnó- 
*»vro sfałszowanego papieru bezwartościowego, 
’>■ ii) ug i aj ucieknie od n iej do Rosyi masa war- 
>e.ci r.-ilnych to jest żywność i towary. N a .,e t 
f  i;i' jłanujc szm agicl na w ielką  skalą żyw no-

z. P  dski i  kresów  do -Tffosiwy. Make amery- 
o r r .o . - s z ń tg * . ' roku przysyłaną do Polski, 

b ' jk;i'u typodtika.b m iono już n iasom i w Mo- 
Rzecz oczyw ista, że przem ycono ją  z 
Turni zatem ochrono,, g ian icy  przed 

l ' !'zunyc.: lictn tow ivt ów i żyw nnści z Po lsk i do 
^oudr-. :;i ra-jmi" dużo cznsu. sił. p ien iędzy i 
"'Ćjskr.

7 si ę sy tu a cy .. gdyby S tw dapU  
‘S i a t b i e g ł a  dostarczać Polsce skór, lnu, zbo= 

i inr.ye}; surowców, jak  zapow iada prasa w
®*Q6 kT.'ię. W tedy zaw a lc ie  pokoju przyniosłoby 
"clsep pewne korzyści handlowe i pomogłoby 
,^° Po fiśo jifu na  przemysłu. Trudno przecież w ie 
^zie*. czv ow a in fonnacy.i gazot moskiewskich 

tylko przynęto, czy zaś poieg.i n,a prawdzi,;.

, K rąży też po W arszaw ie m em oryał. w praw ­
dzie h simtnnny, l « t z  nap .sany przez kogoś w y- 
"Ornio poiaiformowanego o sytuacyi wojskowej 
'I^ótekiej na froncie wschodnim.’ Autor, którego 
balcż.y szukać wśród istotnych znawców  polo* 
* enia Polski, stwiej-dzfu że arm ia bolszew icka 
*®st bez wartości, i  że w ojsko polskie w łaściw ie 

łcze nie prow adziło  w o jn y  przeciw kr bohze* 
•Jlbom tak, jak się prowadź! w o jn y nowoczesne 
bnaz przecież, jeże li podejm ie wojnę, zdruzgo. 

*** bolszew ików  w  j«dnem  natarciu.

Al 7, dn jg ic j st.roaiy nie można ątlnió^.yi*: pew* 
eJ wagć zwolennikom  Polskiego Stronn ctwn 
talowego i Polsk iej Parl.yi Socya li stycznej, że 
a8 ną, rorp,*częcaa rokowań. Jeżeli te rokowa- 

' • la łyb y  Polsce taiuc wiarunki i takie rękoj- 
Które zabczpi'aczą jej byt j ro :w  >

Jna byłaby istotnie ndepotirfeóbna a nawet 
^%-Uiw-ę.

1 satyry poMtycznel.
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MODLITWA BAŁKAŃSKA... I GDZIEINDZIEJ AKTUALNA.
„Przed zvrogami sam się obronię.. Ale od moich sojuszników wybaw mię Panie\“

Okręg „czeski” Śiąskc, w którym Polaków 
jest przeszło 2 razy więcej niż Czechowi

Praca  ..PAT;. Na w czai szern opsiejkseniu 
W ydzia łu  konstytucyjnego doręczono członkom  
W ydzia łu  wnioski rządowe w  spraw ie podziału 
lTju ih liki czeclio-słowackioj na okręg i w ybor­
cze. W ed ług w n iorkn  i za do w1 ego nocmelone zo­
sta ły Czechv na 5 okręgów , M oraw y na 2 okrę­
gi. okręg Oieszyńriki na 1 a Shw aca; izrua na 7 
ok jrgów . Chor iM ^rystyczuem  jest p rzy tym  po­

dzia le republiki czocho-słowscKiej na okręgi 
wyborc/e, że Czesi dzisiaj z cni5  pewnością liczą  
się z posiadaniem  Księstwa Cieszyikikiego. O- 
k ręg  C s iy itek i oznaczony jest w  projekcie po- 
fteiaJu *..zootio-Alcwir.icyi na okręgi uyborcza nu ­
m erem  3 i obejm uje wedlun stEtuciyki cztskie; 
2?7.G07 Po laków , 115.501 (I ) Czechów i  76.91* 
N iem ców .

!''och przyjedzie za 10 dni do Warszawy.
Będzie on gościem Belwederu.

W arfzaw a . (Toi. M.) Z kół zbliżonych do iran- 
cu.9 k.icj m isyi wojskow ej dow iadujem y się, żfc 
przy jazdu  m arszałka Focha do W t m t  wy na­
leży  oczad^iwać w przeciągu 1 0  ani. Ktfsya jego  
będzie m iała  charakter o fieya ln y; Foch bo łzie  
gościem  Belwederu.

Londyn o f i a r s ^ ł  Fachowi szpadę.
Londyn (B. K.). Depuiucya m agistratu  Jon- 

dynsikieigo w ręczy ła  dzisia , m arszałkow i Fo- 
clioiwii szpadę, zaofi/<"równiną p«zaz zarząd m ie j­
ski: Ł

Polsce nie zagraża bolszewizm.
W arszawa. (Teł. M.) Nadeszły tu uumer „Ber- ł kom unistyczny zm niejsza sio nawet v Zagłębiu 

Jiner Tageblaltu*-’ z iw ic T’a nieawyiflle ciekawą i Dąbrowskieni, guzie był on najsiln iejszy. W  ar- 
koi cspondeucy ę ;lra L. Ledorera z W arszaw y o m ii polskiej niema w ogóle rocku  kom unisty- 
lu c liu  -v*>c>ai:dyoznym w Polsce. Dr. Lederer pi- | cznejp , ani żadnych rad żolraerskich; nuto- 
sze, że Polsce * j zagraża bezpośiednio bolsze- 1 m iast panuj'' doskonała dyscyp lina i szeregi 
w izm , szczegółu ii.'• jeże li jtrzeprowadzi się refor- | polskie oży . a uuch patryo yczrny. 
mę roinn i zadowoli prolei.aryai wiąjtslu. Ruch

Na wypadeK strajku staną: j a z o w a inaiiiągi i tramwaje.
Lw ów . (Tele f.) Jak w iadom o na ostatniem 

zebraniu pracow’niik*nv mlaiskdct za/a dali ci rr1 

gm iny, ahy im  przyznała i deputaty żyw nościo­
we. Rokowania prowadzone z prezydyum  m ia- . 
sia. przez dzień wczorajszy spełzły na niczem , I 
po* ew aż gmirna odm ów iła spełnienia tego żą- J 
dania, uzasadniając swą odm owę brak iem  i 
środków uprow izacyjnych. Dziś w ieczorem  o *

godzin ie 9-tej zbóitali się pracownicy gm-.nnj 
na no*> ą ma a-lę, Zgixuiuaidzende trw a do tej 
chw ili. Ogólnie pa.nuje przekonanie, że w razie 
nieispcłnien.ia postulatów pracowników  wybuch­
nie ogólny stra jk  pracow ników  m iejskich . W  
tym  wypadku przestałyby Intikcyonowaś: eleic- 
trownia, gazownia, wodociągi, tram w aje i  rzeź­
nia.

N iem cy odm awiają wydania winnych.
Londyn. (P A T ) Reuter dow iaduje się, że , odmawiają, w ydan ia  w innych i c z y  aa nr i/pozy- 

N iem cy w ystosow ali do koa licy i w  spraw ie j cyę, fcy w innych  postawiono przed trybunał 
wydan ia  n ieoficya lne doniesienie, w  k torem  * n iem iecki.
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Zamordowanie ośmiu żołnierzy polskich.
Kraków, 15 lutego.

M iędzy 10 a 20 stycznia ub. r. przyprowadzały 
patrole ukraińskie z pod Żó łkw i do M agicrowa 
schwytanych do n iew oli 8  żołn ierzy polskich 
prawdopodobnie z 36 p. piechoty W . P., "idzie 
po przesłuchaniu ich i zdarciu ubrań rozstrze­
lano; sprawcami mordu byli: kapitan N. Klee, 
o ficer  Nestor Fucyaw icz, o ficer N. Jaciow, ko­
m isarz Jan K aiyt.ak , wachm istrz żandarm eryi 
Grzegorz Huryn, żandarm  Jan Koszułap, zwany 
Peryk, żołn ierz Oleksa SzrosŁak •; żołnierz M i­
chał Pomajba.

Dotychczas schwytano ty lko  M ichała Po- 
majbę.

W szystk ie władze, urzędy, oddziały, zakłady 
tak wojskow e jak cyw ilne, wreszcie prywatne 
osoby raczą poczynię starania w celu stw ier­
dzen ia nazw isk pom ordowanych żołn ierzy pol­
skich z podaniem  ewentualnych św iadków, tu­
dzież dołożyć starań do w ykryc ia  m iejsca p o ­
bytu morderców, ich aresztowania i odstaw ie­
nia do eksponowanego sędziego śledczego w  
Raw ie Ruskiej.

Aresztow anie w odzów  komunizmu,
(O d  n a s ze g o  k o re s p o n d e n ta  w a r  sza le s k ie g o ).

W arsrawa, 14 lutego.
(A.) N a jednej z  odległych  i  pustych ulu: 

W arszaw y w  bardzo ustronnem m ieszkaniu 
władze bezpieczeństwa publ cznego przyłapały 
podczas obrad, k ieru jące osobistości głównego 
rządu bolszew ick iego w  Polsce.

Są to panow ie: W arszaw sk i vel W arsk i,
lira  skier, Józef Ciszewski w raz z żoną W ierą  
t radca ministeryaJLny w  minśsteryum pracy 1 
op iek i społecznej Grabowski. Postanów :ono 
ich in ternow ać aż do czasu, gdy w  Polsce u- 
spokoją się umysły.

W arto  scharakteryzować owych panów, lu­
dzi osobiście m niej lub w ięcej porządnych, sto­
jących o całe niebo w yżej od tysięcy bolszew i­
ków n iem ieckich , a zw łaszcza rosyjskich. N ie ­
stety są to fanatycy, k tórzy nie pojm uję, i e  

zniszczenie n iepodległości państwa polskiego 
»  im ię  haseł kom unistycznych na rzecz Rosyi 
bolszew ickiej byłoby taką samą Targowicą, 
[ . i .  byia nią koufedcracya Targowska na rzecz 
Rosyi, zaw iązana i  przeprowadzona przez k li­
ką dumnych i fanatycznych w  swem samolub- 
itw ie  klasowem  magnatów.

Pan  W arszawskis posługujący się pseudoni­
mem W arsk i, jest starym  *socyaldem okra­
tą, który w yrob ił sobie m arkę m iędzynarodow e­
go działacza, odrzucającego wszelką myśl o 
niepodległości Polski jeszcze podczas walk re, 
wolucyjnych w  latach 1905— 1906.

biedę ludności robotniczej w W arszaw ie nie na 
straszne rządy okupacyjne niem ieckie, lecz na 
burżuazyę polską. Było to n iespraw iedliwością. 
Zawsze, gdy wyszedł na m ównicę, z  jego  oczu, 
osadzonych w  tw arzy ścnągłej praiwdziw ego fa ­
natyka, iskrzyły się błyskawice nienawiści pa­
tologicznej do burżua^yi polskiej, do niepodle. 
glości Polski i w ogóle do wszystkiego, co jest 
polakiem. N iem cy odidali mu zatem przysługę, 
że go zrob ili m ęczennikiem , in ternu jąc w 
tw ierdzy M odlińskiej. U ciek ł stamtąd do Rosyi 
bolszew ick iej przy pom ocy paru żołn ierzy n ie­
m ieckich, będących komunistam i. Po w ypędze­
niu N iem ców  z Polsk i wrócił do W arszawy ja- 
ko notoryczny sojusznik hołszewizmu. Szkoda 
tego człow ieka i jego pracy, że się m arnuje w 
w alce przeciwko wiłasnej ojczyźnie.

T rusk ier jes t synem bardzo bogatej rodziny 
burżuazyjnej rosyjskiej, k tó ia  m a dwanaście 
dom ów  w  W arszaw ie  i  jest spokrewnioną z bo-

gatem i rodzinam i żydowskiem i, stojącem i ie'  
szcze jedną nogą w  obozie ortodoksów i syn1' 
patyzu jącem i z tak zwanym  ruchem lu d ow i1® 
żydowskim . Sam Truskier, miody i Blegarc^ 
człowiek, jest przeciwnikiem samodzielno'c 
państwowej polskiej. Podczas wojny czas aliU; 
szy spędzi! w Rosyi i Danii, fa n a tyk , jeat iiihCJ 
idejowcem , u ż Ciszewski, i nmież wykształco­
nym, nuż W arszaw ski-W arski. Do bolszowiaul-1 
ciągn ie go przecież jak iś wrodzony mu za‘-Pa‘- 
Grabowski jest najm niej znanym.

Gniazdo komunistów w  Łodzi.
Po licya  krym inalna dokonała licznych aresz­

tow a li w naszem mieście, w zw iązku  z zap°' 
w iedzianym  przez bolszew ików  polskich straj­
kiem  powszechnym pod hasłem: precz z i ’1̂ ' 
ską, niech ży je  Rosya sow iecka.

Oto lista  tych płatnych pachołków  niemiec­
kiego rządu, aresztowanych przez W ydzia ł kry­
m inalny naszej po licy i:

1. Jan R ich ter (znaleziono kwutaryusze hol- 
szew ckie, źle m ów i po polsku).

2. Józef Galert, (odezw y i broszura sparł*' 
kowska w  języku n iem ieckim ).

3. Nuehitn D aw id Ziegler, Drewnowska 
(rozrzucał w teatrze kom unistyczne odezwy).

4. Edward Helw ich, Senatorska. 16 i
5. Szczepan B ielasiew lcz, Stn rozarzewska 45* 

zm uszali w  poniedziałek sklepy do zamykania*
Dzięki aresztowaniu tych agenitów bolszewi­

ckich, poważny uszczerbek poniosła t. zw. h*’ 
łucka organ izacya komunistyczna.

Prócz tego aresztowano cały szereg agitato­
rów bolszewickich, którzy zmuszali robotników' 
w fabrykach do strajku.

W ładze policyjne są już na tropie całoj szaj' 
ki, płatnej przez rząd niem ieeki i kierowanej 
z W rocław ia, czy też z  Berlina, a otrzym ującej 
instrukeye rów nież z Bolszew if rosyjskiej.

^amsętuik żywcem pogrzebanego.
W obliczu śmierer z  głodu i pragnienia.

Londyn, 14 lutego.
(m-m ) N iedawno w  głębi pewniej ka liform ij- 

sk iej kopalni w ęgla  znaleziono zw łok i górnika,
którego o lbrzym i blok w ęg la  odciął od św iata

wuiucyjnyou «    W ysok i, zewnętrznego i żywcem  pogrzebał: Ręka niesz-
ełiudy z jednem  nieco popsutem okiem, ma do- ! częśliw ego obejmowała. kurczowo kartkę papie- 
syć sym patyczny typ  siw iejącego bruneta o ry - * pa której notował w szystk ie fazy swej tra- 

■ . . .  — gi cznej  w a lk i ze śm iercią, walki, trw ającej cały
tydzdeń.

Pam iętn ik  zaw iera  następujące notatki: Dnia 
6  październ ika stało się Pow iedzcie  mej żanie, 
że um ieram  bez trwogi. A le  to straszne — sko­
nać jak  mysz w pułapce! Bądź w ola  T w o ja l Bo­
że! Dniia 7 październ ika: Głód m ęczy mnie. Z i­
mno mi. C ierpię. D laczego nie spieszą m i z po­
mocą? Może n ik t nie w ie, że j-a tutaj jestem ?

sach sem ickich. B ardzo wykształcony, posiada 
w oale n iezłe m an iery tow arzyskie i  w  życiu  
codzienr.em jeat zupełnie zasymilowany. B ar­
dzo go m artw i, że córka, którą nader kocha, 
nie podz ela jego  przekonań, jest w ielką pa- 
iryotką polską i była więzioną prza* Niemców  
ca należenie do Polskiej Organizacyl Wojsko- 
■*«]. Przez dłuższy czas, a może naw et i  w 
chwili aresztowania był urzędnikiem  polsk ego 
m in isteryum  pracy i op iek i społecznej, a drugi 
e aresztowanych, Grabowski, urzędnikiem  głó­
wnego urzędu statystycznego.

Bardzo rów nież Interesującą osobistością jest , 
pan C iszewski, z zawodu Inżynier, człow iek 
w ie lk ie j pracy, ag ita tor n iezm ordowany, ale 
fanatyk tak zaciekły, że na wypadek swyoię. 
■twa komunizmu przelewałby on krew burżua- 
cyl bez zmrużenia oczu 1 bez najm nUjuyeh  
wyrzutów sumienia. Podczas okupacyi był 
członkiem  Rady m iejskiej. W ted y  po doktry- 
nersku bez zrozum ien ia rzeczy składał wdnę za

Ta m ęka urie może trwać długo. DnJa 8  paździor 
ni kia.: Ży ję  jeszcze, ale jestem  lak przem arznię­
ty  i slaby... Ludzie, ra tu jcie mnie. Wyhaczaob 
moim  n ieprzyjaciołom . Jakże świat wydaje nń 
się teraz p iękny! O śm ierci, gdzieś ty? Dnia 9 
października: D laczego zaipomnicli o mnie? Sła­
bnę z każdą chwilą... Och, gdybym  m iał trochę 
wody!... Dnia 10 pażdzd/crnikia- Koniec się zbli­
ża. Cierpienia m oje złagodniały. Jestem spokoj­
ny zupełnie. Oczekuję śm ierci z  tęsknotą. Do­
w iem  się w krótce w ielk ie j ta jem nicy. Dniia H 
październ ika: Ostatnia noc!... Kończą się. cier­
pien ia! Żegnajcie!...

N ieszczęśliw y górnik zmiairł z głodu i p ragn ie­
n ia, bo n ikt p le  w iedzia ł, gdzie cai się znajduje' 
Zw łok i jego  znaleziono przypadkiem .

Na „przedm ieściu  Krakowa**.
(Li ft  x Bochni od wiasnego korespondenta).

ca obywateli, n iż  nawet za jęcie  w yhrzeży Bał­
tyku, iż wszyscy dziś w ięcej m ów ią o chlebi® 
który w sklepach m iejskich  ma kosztować 
korony za k ilo  ,& mało kto m ów i n. p. o PuckU. 
jeśli już wogńle wite, co to jest ten. Puok. B*. 
najwet i Rada m iejska uważała, uroczystość ? 
okazyi dotairoiia wojsk naszych do ,,naszego"

Bochnia, 14 lutego.
Snedaąe w tam przedm ieściu Krakowa, jak  

ziwykliiśm yz dumą Bochnię nazywać, i m y od­
czuwam y tę samą n ilzeryę aprowiiiracyjną, co 
K raków . A  różn im y się od K rakow a tern chyba, 
że u nas kiwestya żołądka i kwest ya re lacyl 
m arek ma korony w iększą troską napawa ser-

Ss’*

M A I M t Y f  1 Tj E B L A N C .
\

P rom ien ie  B. 27

(Romans fantastyczny z końca XX. tuieku).
I zawsze oczy kobiece stanowiiły punkt, sku­

p ia jący wszystkie prom ienie, zawsze one czar­
no lub błękitne gw iazdy zam ykały w  sobie ta­
jem nicę n iezgłębionej rozkoszy. VV tych ocaach 
lśn iły  łzy, Jaśniały uśmiechy, m igota ła  weso­
łość, przezierała rozpacz, płakała m elancholia, 
w a b ł  szał upojeń... T y le  tam  było słodyczy, 
wdzięku, m iłości, rozkosznej perfidy i, tyle n ie­
bezpiecznych czarów i  ponęt kuszących... Z ja- 
kdmż przecudnym  pełnym nlewyslowiiomej gra­
cy i gestem  podaw ały sw o je  w argi do pocałun­
ku...

Ostatnich obrazów nie w idziałem  już, bo fa la  
h idzka pchnęła m nie ku owej kobiecie w ża- 
tohie, której oblicze zakryw ały krepowe w elo­
ny.

Odrzuciła teraz w  tył czarne zasłony. Zoba­
czyłem Beranżerę!

—  T y l  ty!

Podn iosła ku m nie swe prom ienne źreniee, 
otoczyła  m l szyję ram ionam i i szepcząc ałown 
m iłości podała m i usta.

N ie  śm iałem  je j pocałować, u le ona zawem - 
rała:

—  Prowtę cię... błagam...
Usta nasze s p o ly  się. Bez słów, bez w y jaś­

nień zrozum iałem , że to co m ów ił Massignac 
o swęj córce, to były podłe Insynuacye... Beran- 
żera była steroryzoiwaną o fiarą  dwóch bandy­
tów. a le  nie przestała m nie n igdy kochać..,.

R O Z D Z IA Ł  V II.
W lry t mąki Zbawiciela.

Następny seans poprzedziły dw ie ważne no­
tatki w  dziennikach w ieczornych. Pew na gru­
pa finansistów  zaproponowała Teodorow i Mas- 
sgn o co w i za soki et Noela  Dorgeroux ł prawo 
eksploatacyl am fiteatru dziesięć m ilionów . N a­
za ju trz MasEignac m iał dać decydującą odpo­
w iedź.

Druga w iadom ość zawderała sensacyjną re- 
w elaeyę. Służąca, która p elęgnowiała Masslg- 
naca k ilka tygodni temu w jego domu w  Tu 
luzio —  złożyła  zeznanie, że choroba jej pana 
była udaną, że wydala ł się on k ilka  razy z do­

mu potajem nie starając się ukryć swą nieobe­
cność przed sąsiadami. Jedna z tych potajem 
nych wycieczek schodziła się z datą śmierC1 

Noela Dorgeroux. Doniesienie to zmuszało or­
gana w ładzy bezpieczeństwa do w d ro ż e n i 
śledztwa przeciwko M assignacowi. Z tych 
dwóch w iadom ości wynikało, że sekret Noela 
Dorgerouz może być w drodze kupna uratow a­
ny d la  ludzkości lub też w  razie a r e s z t o w a n i a  

Massignaoa bezpowrotnie stracony.
Taka a lternatyw a przypraw iała  wftdzów 9 

tem siln iejsze zdenerwowanie. M ieli bowiicń' 
powód obawiać s ę , że ostatni raz u czes tn ic z  
w  seansie w  Enclos. Kom entowano z zajęciciń 
artyku ły dziennikarskie, podnoszono w s z y s t k lC 
za i przeciw  hypolezie. Zapewniano, że Prevo  
telle, któremu Mass gnac zabronił do an ifit01' 
tru, przygotowru]e seryę doświadczeń, m ają­
cych w ykazać absolutną słuszność jego  teory1*

N aw et ja, który od wczoraj myślą.em  ty lK *■ 
o Beranżerze, tej dziwnej dziewczynie, co P ° ' 
łą.czywszy się ze mną pocałunkiem m iłosny*1” 
zniknęła, potem, zgubiła się w tłum e —  
pom u ałem  teraz o niej. Ekran jedyn ie zajm 
w'al m oje myśli... .

(C. D. N.)*
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fctorza za rzecz m niejszej w agi, n iż n. p. nało
^ i c  wyższych opłat targowych, skoro r.a za- 
tOvvie(i5l:a,u, „uix:czyste1' posiedzenie Rady z o- 
Mteyi dctaiuiu. do m orza nie zebrało się praw ie 
abi w połow ie tylu  radnych, co na posiedzenie 
*  sprawia opiat targow ych  i  ukarania policy 
ahta. Jeśli już m ów ię o naszej Radzie, to tą 

należy ją  zapytać, czemu jeszcze do dziś 
®ńa jed a  z ulic nosi nazwę u licy K aro la  Lu- 
*Kiika? Czy totk  ̂trudoo rozstać się ojcom  niiu- 

z tą „m iłą ‘ pam iątką po nasizych przy ja- 
® ołach?

W encie lepiej dużo m ogłoby być na ratuszu, 
40 nie bardzo o jcow ie m iasta na to m iano za- 
•Ugują, bo l.iie bronią nas przed w yzyskiem  
®eżnil'kówt którym  odrazu o 8  koron pozw olili 
te,nę 1 kg. m ięsa podnieść, i przed w yzysk iem  
S inych pask-arzy. — A n i jednego polłcyanta 
^ iejsk iego czy państwowego na rynku w  cza* 

targu nie w idać, a nasze gosposie w iejskie 
)r{rie cen upraw iają, chcąc odbić relacyę koro­
ny do m rrk i r.a kicszemiach urzędniczego pro- 
ietaryaitu.

W ięcej opieki rad  biednym i okazują „K a to ­
licką n iew iasty", które korzystając z deró<w a- 
■ńerykańskich, urządziły w  budynku gimnaizy- 
^nym  tanią kuchnię d la  biednych dzieci, da- 
i»c im  w  porze obiadowej skromny, ale tani 
i*>sił,ek. Źyczyćby sebie tylko należało, cby z 
k j tar dej kuchni m niej korzystało dziieci, u ży­
wających do tych śniadań srebrnych łyżeczek, 
feieci, których rodziców  w idu je się jeżdżących 
Pcwoizctmi i chodzących na ta le . Źyczyćby sobie 
beż ■tadeżało za to, niby bułki, dawane do tyich 
b iadań , by ły  tak białe, jak  biadą jest przednia 
®tnerykańska mąkav na ich w yp iek  przezna- 
<teona

A le  są w  m ieście i tacy, co m niej konkretnym  
broskom, rpż treski o żołądek, czas poświęcają. 
Wspomnę tu o kursach, urządzanych staraniem 
M inisterstwa wyynań rei. i ośw ia ty  publ.. pozo 
stających pod k ierow nictw em  dyr. Kem py, któ- 

p rzygotow u ją  przyszłych pracow ników  o św i„ 
iowych d la  szkół na kresach wschodnich. N a 
kur-a uczęszcza przeszło 2 0  kandydatek; nauki 
Udzielają profesorow ie gimnazyadni i  r.ciuczy- 
®ieie szkół powszechnych.

W  najbliższą n iedzielę odbędzie się w iec p le­
biscytowy śl ą ®k o -or aiw\s k o -? pi sk i , celem  r.aór.ite- 
^©snwnnjia ctgóhi ważną d la  O jczyzny kwestyą 
Plebiscytów. R efera ty w ygłoszą prof. Dąbrowski 
2  K rakow a i  de lega t ze śląska, z pow iatu  ryb ­
nickiego.

Pracu ją  żyw o dw a am atorskie kółka dr?una- 
tyczne. Jedno urządza bardzo częste przedsta­
w ienia dla. ludu w  domu robotniczym , drugie 
Pod kierunkiem  niezm ordowanego radcy Zacha- 
tyaszia, dostarcza pożądanej, szkoda tylko , że 
^a.dkiej rozryw k i dla irćoUgoncyi.

Mcimy bale, koncerty i kino — z"baw a  w re —  
r5zi tvlko za mało prary pozvtvw nei dla O jczy- 
tyy. Dziw i też w ielu  ten zupełny letarg, jaki 
°?ań-ął tutejsze Koto Tow . Fzkoły Ludowej. A  
Ifrzcercź precy w iele. Źyczyćby sobie w ięc na­
d a ło ,  nby Tow arzystw  eto  zo rg-n izrw a lo  w y ­
kłady’ k tórebv zaznajcrnWy ogól tu tejszy o ak- 
tyalnych sprawach i potrzebach państwa, aby 
łeż ccś dzia ł ć ziaczęł otam. gdzie bardzo w iele 
j&st do robienia, t. j. na wsi. Bo przed ewszyst- 
kiem w ieś trzeba, narodowo uśw iadom ić, wpo- 
lć w nią przekonanie, że musi się ona wyzbyć 
Względu jedyn ie na dobro wópisre. M am y na­
dzieję, że apel ten nie pozoet-n ie bez echa. Z ra­
dością też zagotu jem y każde w  tym  kierunku 
ńsiło w a -ie  tu tew zero Koł? T. S. L.

Murzyni literatury.
PARYASI f e l j e t o n u , k i n e m a t o g r a f u  i

NAUKI.
. (m -m ) „M atin “  zam ieszcza in teresu jący ar­
tykuł o tych m urzynach 1 teratury, k tóry  nie 
^ogąc zarobić na życie dziełam i natchnieuia 
jduszą pod przeróżnym i pseudonim am i lub zgo- 
a anonim owo w ypisyw ać fantastyczne h slo- 

tye, dziejące się w  Chicago, na Saharze, u Es- 
1 biosów lub gdziekolw iek indziej. W ie lcy  p:- 

£ 2e „kró low ie felie tonu" jak  np. Dumas lub 
hgenlusz Sue posługiw ali s 'ę  pracą bezim ien­
n i 1 „b iałych m urzynów ", którzy wydatn ie z 

. łmi w  ich pow ieściowej produkcyi współdz a- 
Tak im  np. „m urzynem  literack im " był 

J^habil tcw any obecnie sekretarz A leksandra 
umasa August Maquet, który był ojcem  przy- 
tymniej dwóch z „Trzech m uszkieterów". 

. Księgarze i w ydaw cy dzienników  stworzyli 
j. n 'ą powieść dla najszerszych mas. „M urzyni 
. ei'a tu rv ‘ muszą na ich zarnów.ienie destar- 

ć powi.eści w  rodzaju „Ł z y  dziew icy", „R o z ­

bite serce itp. B yw a ją  wśród nich ludzie uta­
lentowani obdarzeni bogatą fantazyą, w łada ją­
cy św ietn e stylem  z zupełnem opanowaniem  
techniki pisarskiej. „D ura necossltas" zmusza 
ich do kom binowania dań literackich  według 
szablonowych kuchennych recept.

—  N.ech pan nam napisze coś wzruszające­
go —  tylko bez opisów... Czytelnicy tego nie 
znoszą!... Daj pan dużo... dużo miłości... I  tło 
malownicze... przenieś pan akcyz do H iszpa­
nii... Rzecz musi s ę dzuać w arystokraeyi, w te­
dy szwaczki i iryzyerzy rozchwytują pismo... 
Na m iłość Boską! nie wspom inaj pan tylko nic 
o wojnie!... to już teraz n.'e idzie!...

B iedny murzyn, piszący od wiersza, godzi się 
na wszystko. Czasem w ydaw ca rzuca mu tta- 
kształt komplementu uwagę:

—  Pan ma dużo subtelności w  pisaniu... w ięc 
może być trochę wiicrołomstwal...

W  ostatnich latach w ytw orzył sćę now y ro­
dzaj „m urzynów  kinem atograficznych", którzy 
na zam ówienie piszą dram aty dla film u o ta­
kiej i takiej długości. Najczęściej reżyser k no­
w y tak zm ienia i przcksztaJcn koncepcyę au­
tora, że ten widząc <r ma c'= ■ won'w nie
pozr.ać płodu wm

N ajn lcszczę- li ■ r  ,
rzy oddychają z ■ < i il
cwism, odcyJrc-wiMi--c . r 
nie m rówczą pracą z Ij erajęc 
dzieła w  rodzaju:

/•-•góły
b '» iu :

ć ! ]-

r. et­
ui sza.s:

P rzyw ile je
Rou9sillon ped rządam i Walezyusż.ów ‘ itit> 
R ou ssllon  pod rządam i W alezyu szów " iu i; ..Cen­
zura za Napoleona I-go". Szybko psuje się im 
wzrok, żółknie cera, garbią się piccy, zapada 
p erś i s iw ie ją  włosy, a wzam ian za całe życie 
tafcie wytęża jącej pracy —  w  najlepszym  w y­
padku Akadem ia um iejętności przyznaje takie­
mu cichemu, skromnemu pracow nikow i nagro- 

> dę aż do 1 0 .0 0 0  franków ! wtedy, gdy już śm ierć 
zagląda mu w  oczy.

„M urzyn i litera tu ry " ną.jlwtrdz^j wy/.y.Cnwa- 
ni ze wszystkich „białych m u rzynów !"

Nowiny wiedeńskie.
Wiedeń, 14 lutego.

(K r ) Gtinl węglowy w  W iedniu przybiera roz» 
m a r y  zatrważające. W  m ieszkaniach ludzi śre­
dnio zam ężnych meble drewniane należą do 
rzadkcsci. W szystko, co n ie jest sporządzane z 
metalu — poszło w braku w ęgla  już dawr.o na 
opał do pieca. N a  przedm ieściach niem a już

praw ie wcale paikanćw . drzez rcsnacrch przy 
drogach i nawet bruki drewniane zużyte zosta­
ły dawno w m iejsce węgla. Pryw atne oarody, a 
częściowo nawet i parki publiczne- przetrzebio­
ne. Najb liższym  parlyem  Praiteru grozi zagłada. 
B iedna ludność pozbawiona w ęgla  a n iem niej 
także i handlarze drzewa urządzają w ieczoram i 
form alne w ypraw y z siek ieram i i p iłam i do 
Prateru  i wynoszą i w yw ożą całenai m asam i 
drzewa. B y zapobiedz temu w andalizm ow i po» 
wstalem u częścią wskutek istotne: rozpaczliw ej 
potrzeby, a częścią brudnej paskarskiej chciwo­
ści — w yda la  poiicva surowe przepisy. Zabro­
n iła  uszkadzania drzew  i ławek do siedzenia. 
Każdy przyłapany na tym terenie z piła iub sie­
k ierą ma być aresztowany a naizędzia  koniu 
skowane.

„Y ienecya  we W iedn iu ", ogród z tysiącem e- 
gzratycanych i m iejscowych atrakcyi, slvnnv ;e- 
szwze z czasów przedwojennych, jako jedna z o- 
sobliwości stolicy —  ma być z nadchodzącą 
wiosną znowu powołana do życia. Prć<z operets 
kowej sccnv, na której będą wystawianie u two­
ry najnowsze poczestne m iejsce zajm ie „The- 
atre In ternational \ w  którym  będą s ia ć  wT ję ­
zykach obcych. W  pierwszym  rzędzie przewi* 
dziane są przedstaw ienia truć angiol k'-ch i w ło­
skich. Gdzież sio podziały n iedawne hasła w ie­
deńskich patryetów : „Gott straffe England u. 
Yeruichte Ital-en"?!...

Pan i I le ic e -3 Cd>l:u znakomita swojego czasu 
.wysika dram atyczna, żona n iem niej sławnego 

kornika operetkowego Girardic-go ży je  obecnie 
’ ’ hu-rgu jako sparaliżowana kaleka i z tru- 

■ cia u trzym ufe się ze skremnei swej renty. 
'■ ostatnich dziennikach wiedeńskich apelu je 

op ił n do am erykańskich m iliarderów , by 
który z nich pożyczył jej... 1000 dolarów. Z tym  
kapitałem  urządziłoby ze swa t.rura iek zape* 
w n ia  — w ielk ie tournee... po Europ e!... Czego 
już dzisiaj W irdcń  nie w ym osa cd AnmryKi!...

Życic  led zk ie  patrn iało. W skutek w oiny po­
drożało wszystko —  z w yiątk iem  żvcia ludz- 
fcego. które znacznie rpadlo w  cenie. P ien i dzy 
potrzebnych do prowadzenia wojny mu=iaoł 
sobie państwo pożyczać — życie ludzkie mogło 
być brane ra darmo. Ta pntotw ow a moralność 
nic pozostała bez \vr<lvwu i na p rvw a(nvch  lu­
dzi Życie człowieka nic test w arte złamanej
szp ilk i" —  zwłaszcza ż v c e  dru<riego człowieka. 
Hołdując tej zasadzie dwó^h m łodzieńców  po» 
stanow iła uprzątnąć ze św iata rew na w łaści­
cielkę grv  i pośredniczkę w  sprawach m iłos­
nych i zam iar swój wykonak. Charc.kt.erv.stvc*- 
nem jest, że obaj m ordercy są kdkakro fo ie  od» 
znaczonymi na wojn ie — oficeram i arnrri au- 
s tn ack ic j. k tórzy po powrocie z wojska, nie 
mogą-c znaleźć uczciwej egzystencyi — zostali 
bandytami.

7 1 .  S Z A K A D Y  D O  N A O R O B Y . '
tłbkyl Muryan Foniana.

Rozwiązanie sz.arau, umleszczanycn poniżej, należy przesiać Fcdakcyt „Gońcu Krakow&klcao"
najdalej do czwartkn, dnia 28 lutego 1920 i.

Publiczne losowanie nagróu, wyznaczonych za 
trafne rozw iązan ie tych szarad, odbędzie się w 
niedzielę, dniu 29 lutcęo 1920 r„  o godz. wpół do 
12-ej w  południe, w dużej sali redakcyjnej „G oń­

ca Krukowskiego"..

I. D L A  F. T. P ft i.r ł UfiiERAlTOEÓW „GO^TCA 
K R A K O W S K IE G O ":

344.

RO ZM Ó W K A Z ARGUSA.

K iedy w ęgie l m i zw ieziecie?
—  W środę cztery drnjjie trzcdcl 
Gdzie jest pierwsza, znana rzeka?
—  Tam, gdzie piłaś niem iecki szczeka! 
Gdzie uzdraw ia k lim at gości?

W  Zakop .nem lub w całości!
345.

Pierwsze trzy mieścina
W  kowełskim  powiecie,
Czwarta to  coś z kina 
W  naszym alfabecie.
Pierwsze trzecie czwarte 
Odbywałem w szkole,
W ó jt gorzałk i kwartę 
W yn iósł żeńcom w pole,
Rzekli: „T o  za mało,
Trzecia wspak i  druga!"
Że nnaisiz jeszcze całą,
Czapkarza zasługa.

346.

D W U ZN A C ZN IE .
a) Mąż je j: m a jor z koclicyi.

Mai-uo cudne ma A licy i,
Auto ma i św ie tle  stroje,
A  w dodatku lirów  zwoje.

b) Z regu ły na cztery końce
I  spogląda tylko w  slcńce,
W  Iccie w  ruchu, za to w  zim '
Gdzieś tam w  knede sobie drz-:i

347.

ZAGADKA.
Ulażył dr. Józef Kadyi z Jasło.

Choć sama ciężka i wozi ciężary,
Lecz n ikłby temu z was nie chciał dać w iary, 
Źe wnet się zm ien ia w  clługą, cionką rurę.
To znów w  pocieszną, ni.cz,grabną figurę,
Gdy ja  tam wsiądę, do dr^gi gotow y,
Mając po bokach obie je j połowy.

Za tra r fre  rozw iązan ie tych szarad wyznaicaa 
się trzy nagrody:

1. Dwie paczki przedniego popiera listowego 
i kopert.

2. Bezpłatna prenumerata „Gońca Krakow­
skiego* ua marzec 1920 r., w zględn ie przedłuże­
nie prenum eraty o jodrn miesiąc.

3. Mydio p iękncćci Rożnowskiego.

II, E L A  W Sfcim iK ICH  P. T. CZYTELNIKÓW  
„GOŃCA KRAKOW SKIEGO" (a zatem i Prenu­

meratorów):
SZARADA Z i  L ITE R  (a nie zgłosek). 

Czwarta druga pierwsza ju tro 
Na W ielkanoc wina,
Bo taryfa rasza cłowa 
W  górę iść zsczyna,
Wojaik czwarta druga czwarta,

348.

Znany tu w Krakow ie,
Z jsekiej arm ii, to wyraźnie 
Trzecia  czwarta powie.
Piet «vszu druga pierwsza pierwsza
W  Karlsbadzie :i ana,
Czwarta draga trzecia zw ierzę 
W iększe od tarana,
Pierwszą drusą czwartą w  oknr»
Sły-szy Mc ryś hoża.
Całość głońne dzisiaj mdasto 
Tuż xad  brzegiem  morza..

I
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Za tra fne rozw iązan ie tej szarady wyznacza 
się trzy nagrody:

4. Kasetka karlcnów listowych i kopert, ze 
wspatnlisiłemi, kolorówcmd aaurtiotami.

5. Eezplatna picnumeraia „Gońca Krakow­
skiego" Ła marzec 1&20 r., w zględn ie przedłuże­
n ie prenum eraty o jede " m iesiąc.

6. W spaniały flakon wenecki na kwiaty.

P. T. CZYTELNIO  i  zechcą w  m yśl postano­
w ień  regulam inu szaradowego nadsyłać rozAtią 
izania z reguły na wycinku odnośnej szarady. 
Do P. T. Prenum eratorów  postanowienie to się 
nie odnosi.

W  galeryi filmów sensacyinych

zapalenie pęcherza moczowego, zapalenie nero'r, moczenie 
rO fne i kam ienie le rk o w a  iec,:y skutecznie Eumiktyna z la -  
boratorjum Dr. Lepnuce u w ParyZu. Wypróbowany śro­
dek pod póstaci4  kapsułek, znakomicie znoszony jest 
przez organizm. Działa zawsze jednakowo i pewnie. Za­
bezpiecza przeciwko wszelkiego rodzaju powikłaniom i 
sprowadza szybko zupełne wy/.drowieuie. Łumiklanę na­
leży zażywać po 3 do 4 kapsułek pouczas jedzen.a, trzy 
razy dziennie. Eumiktyuę nabyć można w każdej aptece 
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NowLny przemyskie.
ZAKOŃCZENIE  STREJKU MIEJSKIEGO. — 
JAK SIE P O P R A W IA  KURS MAREK. —  W OJ­

N A  Z ŻONAM I.
Przemyśl, 14 tu tego.

Strajk praćowm Ków m iejskich  trw ający od 
dnia 4 lutego br. został w reszcie zażegnany. Ze­
brana przedwczoraj Ilada  m iejska po długich 
obradach, które przeciągnęły się aż do północy 
postanow iła  wobec uchwalonej już poprzednio 
podwyżki-; płac urzędników  i  funkeyonaryuszów 
gm innych n ie uw zględn ić dalszych postulatów  
strajku jących. Uchwalono przeto wezwać ich 
do pod jęcia  -pracy na dotychczasow ym  ,.aru i= 
kaich z  tem  zagrożeniem , że na wypadek dalsze­
go oporu elektrou nia m iejska zostanie od daną 
w  zarząd w ojskow y. W obec tak energicznej po­
staw y Rady m ie jsk iej i  hraku w idoków  p ow o­
dzen ia stra jku  ,ure°dnicy i  funkeyonaryusze 
gm inn i pow rócili do pracy.

W czora j w yw o ła ły  serzacyę w  m ieście prze* 
prow adzone w  k ilku  restauracyach i  kaw iar- 

- mdiac h prr-ez policyę państwową rew izye za k a- 
drionym  tow aiem . W yn ik  poszukiwali był uje­
m ny. W  związKU z tern rozeszła się pogłoska, 
jaKoby przym usowo ściągano od ludności cały 
Eapas gotów ki opiewającą na walutę koronową. 
Mt;,a.ła to być akcya- zm ierzająca do zapobieżenia 
n iepraw nej w ym ian ie koron na m ark i po kurs 
sie d la  m arki n iekorzystnym . Fantastyczna ta 
pogołska, rozszerzana tendencyjn ie przez n ie­
których posiadaczy marek, wyw ołała  pupłoch 
iwtśród pokątnych giełdziarzy Tym  sposobem po­
p raw ia  się w  Przem yślu  kurs rnareczkj,

W  teatrze polskim  odegrano w czora j farsę 
Hanneąuina ,,W o jn a  z żonam i". Sztuka ta sta­
ra, banalna, nudna aż do n iem ożliwości odegra* 
na by ła  z nakładem  pracy godnym lepszej rze­
czy. Beroński w  roli teścia stworzył bezsprzecz­
n ie  najlepszą swoją, kreacyę. Grabowska jako 
teściow a była idealną Ks.a.ntypą, Leszczyc grał 
Hiąria z w iększą n iż zw ykle swobodą i tem pe­
ram entem . Żukotyńska. była bardzo dobrą roz* 
kapryszoną m łodą żoną. Bojanowski i P rzem y­
sk i w yw iąza li się z ról swych bez zarzutu. W ie l­
ką  afrakcyą cieszy się zapow iedz:any  na zakoń­
czen ie fca marwału n 14 bm. przez O rfn izaęyę 
polską w ieczór masek pod nazwą: „Rzeczypo* 
sipo lite j Babińskiej". S.

film grany obecnie w  „U C iE S Z E ", zajmuje 
miejsce zgoła wyjątkowe. Fociąga bowiem 
nietylko tematem, opartym na znanej po­
wieści Flamrrtariona, nietylko zdjęciami, w y­
konanymi po mistrzowsku przez słynną w y­
tw ó rn i braci Pathe, ale i tendencyą, naj­
zupełniej wolną od wszelkiej frywolności. 
Jeżeli dodamy, że główną postać męską 
kreuje M. Mathot, genialny odtwórca roli 
Hr. Monte Christo, a niewieście: panny 
Claire Rosay i Geli o ’Ardea, najpiękniejsze 
paryżanki, odsłonimy drobniuchny rąbek 
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Po raz pierwszy w  Krakowie

w Kinie „Lubicz**

\im i zacliwyca Mm aiMlo liliowe

OSKARŻA
(,,J'ACCUSE“)

W spółczesny dramat w 9-ciu  aktach 
wytwórni Pathe Freres & Com p. 297

Kinoteatr „ S Z T U K A "
Hotel Saski, ul. św. Jana 6 .

Pamiętajcie o żołnierzu s o ls k im ! ! !

nadzwyczaj sensacyjny program od 10— 16 
lutego włącznie 

Wielka Zagadka świata

„Człowiek małpa“
w  5 częściach. 182

vitwiLa bie&aca.
Koi«iidarzyk.

Sw. Faustyna

Wschód słońca 7'53

lachód słońca C 56

Długość dnia 930
TEATR III JUL. SŁOWACKIEGO

Niedziela copoi.: ..Pclitvka‘‘.
\vieczor: „Szczęście Frania".

rEATH „BAGATELA".
Niedziela pop 1. „Roztwor prof. Pytla*;

Yvieczor; „Twarz i maska".
TEATB POWSZECHNY.

Niedziela popoł.: „Księżniczka Trebizondy".
Wieczór: „W  gołębniKu".

OPERETKA W  NOWOŚCIACH.
Niedziela pnpjł. , Rozwódka".

Wiczór: „Polska krew". Występ. II. Milowskiej.
W i KŁADY W  DOMU ARTYST fpl św, Owclia).
Niedziela: Miecz. Dacrowski: „Mutejko".

Skraia! socyaUd i n n y  m i a i  Pękli.
(? ) Z stenogramu expose prezydenta gabinetu 

francuskiego, M illcranda, wygłoszonego G-go 
lutego, zam cszczonego w  świeżo nadeszlych 

do K rakow a dzienników  francuskich, okazuje 
się, iż klub socyalistyczny w  iźbie francuskiej 
za jm u je stanowisko wybitn  e n ieżyczliw e, a na­
w et w rogie stanowisko wobec Polski.

Okazuje się to z ieh śm iechów, w; kizyk.ników 
i  przerywań w  momencie, gdy M llerand m ó­
w ił o Polsce. O io dosłowny przekład odnośne­
go wstępu m ow y francuskiego prem iera:

„Co się tyczy Po lsk i —  m ów ił M illerand — 
o której m ów ił wczoraj szanowny p. Cornudet, 
to nie potrzebuję zapewniać, że jest ona sojusz­
niczką szczególnie Erancyi drogę, (śmiechy na 
skrajnej leaańcy. — Żyw e ok lask i w znacznej 
części izby).

Głos ze skrajnej rewicy: Polska kosztuje nas 
w ie le  m iliardów...

Prezydent ministrów: M am y pod tym  wzglę- 
d* m tradycyę, o której nie m yślim y zapom ­
nieć w brew  śmiechom, jakieinii z tej strony 
(z  lew icy ) przyjęte są me słowa.

Prezyden t m anstrów  zam knął następnie 
ustęp swej mosvy poświęcony Polsce, następu- 
jącem i słowy:

Dodać muszę natychm iast, że wierni decyzyi 
nie Anglii, lecz mocarstw sprzymierzonych, za­
w iadom iliśm y tak Polskę, jak  i Rumunię, że 
Jeżeli jedna lub druga zostanie zaatakowaną 
przez armie bolszewickie, to państwa te będę 
mogły liczyć na najpewniejszą pomoc mocarstw  
sprzym ierzonych.

Słowom  tym  to warz; szyły oklaski.

Mm iioteró mm Pifi poili!
(? ) „Tem ps" otrzym uje w  tej kwestyi nastę* 

pujące wieści z Zurychu, będące refleksem  op1* 
ni i zakadjr,! ków  polskich, którzy pow rócili u° 
W arszaw  y.

Zakładn icy ci w yraża ją  zgodnie opinię, ** 
powodem bolszew ickich propozycyi pokojoavyc® 
jest opłakane położenię, w  jak iem  zna.jduje s>9 
Moskwa.

Ludność, znacznie lczeb n ie  zmniejszoną-i 
cierpi tam głód i chłód. Kurs ftorożki kosztuj® 
2500 rubli, funt masła 2700 rb. Przygnębię1110 

i  nędza panują w  mieście. W.-ększość fabrS* 
stoi bezczynnie, inne natom iast pracują dla za' 
spokojenia potrzeb a.rmii. Dzień pracy trata * 
g o d zn  i praca odbywa się pod nadzorem  wa*' 
ty, zbrojnej w  karabiny z nasadzonym i bagn®' 
ta rn i

Nastrój ogó lny jest nadal bardzo aa-rogi dl* 
rządu sowietóav nawet w siód  robotników. Ruch 
pociągów  kolejowych  jest coraz bardziej rfcchl' 
kowany z braku m ateryału kolejowego. Na ni®' 
których liniach poc ąg kursuje tylko ia z  na 
tydzień. W skutek tego, ruch handlowy j ®®1 

slaby.

Bolszewicy t sztuka i literatura
(? ) Rosyjsk i rząd sow ietów , w  obecnym swyfl* 

składzie, nie jest — jak  to byłoby m ożna przy.' 
puszczać —  zaprzysiężonym  aa rog iem  sztuki 
literatury i teatru.

Um ie on m anifestow ać w  sposób namacalny 
swe uznanie pisarzom  i  artystom , którzy sła-' 
w ią  jego  ideo a y program  lub działalność.

P isarz rosyjsk i B u m  n  np., który w  powieś®1 

savej wystąpdj ja-ko apologeta  bolszeavickieg® 
system u rządów, otrzym ał św ieżo .,dar lud®' 
vvy“ av sumie 1 0  tysięcy rubli.

Podobną gra ty fikacyę otrzym ała rów nież bX' 
tyst-ka kabaretowa, p. Czer na, która śpiewał® 
w yłączn ie piosenki „czerw one" na cześć sov ’je'  
tów.

Wywłaszczony ksiałe.
BO LSZEW IC K A  A W A N T U R A  N A  SYCYLl**

(m -m ) Am basador hiszpański w  Rzyini® 
wniósł do m inisteryum  spraw zagranicznych 
imterpelacyę w  kwestyi księcia de B ivona, któ' 
ry  przybywszy do swych dóbr na Sycy lii zestal 
przez okolicznych chłopów" „wywłaszczony*'* 
Książę m iał avlaśnie podpisać kontrakt sprzC' 
dąży swych m ajętności sycylijsk ich  pewnej 
w ie lk ie j kooperatyw ie rolnej. Skoro się znalazł 
av swym  pałacu av m iejscowości Ribeza, ch ł°' 
pi o toczyli pałac, zdobyli go szturm em  i grożM  
śm ierci wym usili na księciu akt zrzeczenia 
dóbr na ich korzyść. M in ister w łosk i spraw 
granicznych przyrzekł energiczna interweucy® 
w  tej sprawie.

linie Francuza ialiaiiy i fnrikliMci
(? ) W  W arszaw ie panie Messalówma i  ĆWi' 

k lińska św ięcą obecnie tryum fy w „R óży  StaiO' 
bulu", w ystaw ianej przez teatr Nowości.

Zdan iem  warszaw skiego „L e  Journal de 
logne" n igdy te św ietne artystk i nie okazał/ 

( tyle dckkutcej fin ezy i w  swojej grze, wyborni0 

; sekundowanej przez ich męskich partneróav.
\ W spółpracoavaik dziennika „L e  Journa1 d.e 

Pcloigne", p. Funrk Bron tan o, udał się za kuli' 
sy, aihy złożyć aaayslkom gralu lacye.

P. Funck Brentano, k tóry sam jest autore111 

teatralnym  — w szystkim  pam iętny jest sukc®8  

jego  utworu p. t.A ,Am our en Ca.ge" —  a takż® 
autorem  świietnej podobno operetki, k tór* 

i wkrótce ma być graną w Paryżu, ośw iadczył 2 

aviel-K.a ga ian teryą  naszym  artystkom , iż g-f 
ich równa się najzupełniej z grą  najlepszych 
artystek paryskich.

ai m m ii!
SKIERUJMY TAM  RO DZINY STŁOCZONE ^  

KRAKOW IE , W A R S Z A W IE  I  LW O W IE .
Polsk ie gazety Torunia, Grudziądza, 

goszczy i Tczew a (m iast, w których były zna'  
czne ośrodki n iem czyzny) są przepełnione o g l° ' 
szen.iami o odstąpieniu lokali:

„Oddam  10-pokojowy apartament luksusowo 
umeblowany", „4, 5, 6  pokojów  z w szelk ii1̂* 
w ygodam i", „loka le 3-pokojow e z m eijlam i 
bez", „pokoje pojedyńcze", wszystko „bard*® 
tanio", „bez kosztów  pośrednictwa", „od  zara-/ 
i to w  ilościach  o w iele  asląkszych od istniej4 
cych tam zapotrzebowań.

To N iem cy w yprzedają  się i wynoszą w spd'  
sób przypom inający n iekiedy ucieczkę.

Czy nie rnożmaby tego objawu skojarzyć z hjj 
nyin, m niej pom yślnym . Setki tysiące połsk*Cj 
rodzin niema w  Warszawie, Krakowie, Ło® 
i  Lwowie, gdzie mieszkać, set.k. narzeczony0  ̂
zw leka ją  od r<jku i daaóch ze ślubem nic
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m im o gorączkow ych  w ys iłków  znaleźć lokalu, 
choćby pokoju (nteprzechodniego!).

Czy by nie m ożna icli skierować w  sposób zor­
gan izow any na zachód i północ? P rim o  odcią­
żył.by i n r  o miasta, secundo zneleżliby locum i  
tertio  w zm ocn.liby polskość w  okręgach mie- 
szonych!

Tak rzadko m ożna dziś łączyć przy jem ne z 
pożytecznem .

Śm ierć „króla zapałek11.
(m -m ) Z Now ego Jorku donoszę, że m ilioner 

am erykański Barber, znany pod nazwą „k ró la  
zapałek" zm arł w Akrom -C ity, w  stanie Ohio. 
W okół swoich fabryk zapacek zbudował m iasto 
Barberton, które obecnie liczy  około 1 0 .0 0 0  m ie­
szkańców.

(T ) P rzy  u licy  K rólow ej Jadw igi na Z w ie ­
rzyńcu m ieszkali m ałżonkow ie M ałodobrzy, 
którzy od dłuższego czasu ży li ze sobą w nie- 
Bgodzie.

LEKKOM YŚLNY M AŁŻONEK.
W ojciech  Małodobay 1. 27, ślusarz z zawodu, 

zajęty jako stróż fab ryk i octu Sablewiczo na 
Zw ierzyńcu, prow adził żyw ot lekkom yślny i 
niestateczny. Grał często w karty ; p rzegryw ał 
cnaczne kwoty, a przy tern hula! nam...tnie. 
Młoda jego żona robiła  mu z tego pow o­
du. gorzk ie w ym ów ki. Toteż ich jiożycte m ał­
żeńskie było bardzo burzliwe.

„JA JĄ K IEDY ZA B IJP“...
Odgrażał się n iedobry małżonek. Kupił sobie 

nawet w  tym  celu  rew o lw er i  pokazyw ał go 
sąsiadom.

OSt a T N IA  KŁÓTNIA.
W reszcie w piątek w ieczorem  gdy w rócił po 

k ilkudn iowej hulance do diomu bez grosza,

fwo pociągu koa licy jnym  P a ry ż— W arszawa, 
u jęto dwu podejrzanych mężczyzn. Podczas re­
wizyt: znaleziono u nich 26.000 K  w  jedno i dwu* 
koron ówkach jakoteż 6.500 sztuk papierosów. 
Podczas śledztwa w yszło  na ja,w, że ci dwaj po­
now ie Maks M akaron z Żytom  teraz i Dezydery 
Farkan z  W ęg ie r  przem ycali z  W ied n ia  drobną

Z ostatniego ,,SZCZUTRA*\
ŚWIAT NA OPAK

Gdańsk (PAT ) Wczoraj opuściła Gdańsk niemiec­
ka Generalna Komenda 17 korpusu z gen von Ma­
łachowskim na czele robiąc miejsce wojskom pol­
skim wkraczającym pod wodzą gen Hallera de Hal* 
lerberg eto miasta.

NA POWIŚLU.
— Antek , słyszysz, bolszewicy wyciągają do 

rękę. uo zgody 1
— Czekaj Ferdek, a wyciągną I &»gi

Z KARNAWAŁU.
Zmęczona pietruszkowaniem panna Klusia, opo­

wiada o przeżyciach balowych swej służącej. Służą­
ca słucha w zachwycie i w milczeniu, aż nagle od- 

, żywa się:
I — A panienka z kim kokotowala?

' (gdyż podobno przegrał poprzedniej nocy w 
karty 11000 K ), reagując na dotkliw e w ym ów ki 
swej żony, wszczął z n ą straszną aw anturę, 
a ż  wreszcie zbił ją  i znów począł odgrażać się, 
że ją  zabiję. N ieszczęśliw a kobieta ze strachu 
schroniła się na strych domu, gdzie przesia- 
dztełn do późnej nocy. W reszcie nad ranem ze 
szło do m ieszkania i położyła się na swem łóż­
ku. a. znużona i zziębnięta, usnęła.

MORDERSTWO I  SAMOBÓJSTWO
, O godzin ie siódm ej rano W ojciech  Malodo- 
bry, gdy wszedł do izby i  zastał swą żonę śpią­
cą, —  porwał za rew olw er i strzałem  w  szyję 
śpiącej pozbawił ją  życia, a następnie strzałem  
w głow ę zabił się na miejscu.

W ezw an y lekarz sądowy dr K om orow ski 
skonstatował śmierć. Poczem  zw łok i cbojgŁ 
m aizonków  odw ieziono do  zakładu medycyny 

’ sądowej.
Po  n ieszczęśliwem  m ałżeństw ie pozostałe 
ęcioletnde dziecko oddano tym czasem  sąsia­

dom w opiekę.

monetę aby .w Małopolsce przemieniani Je na 
1000 koro nówki. ponieważ w  Austry i niestom- 
plowane banknoty m ają w iększą wartość i  na 
każdym  takim  tysiąc-koronowym  banknocie 
można bani zyskać 400 do 500 koron. M ocherów 
aresztowano i odstawiono do w ięzień  poi. w  K ra  
ko wie. P ien iądze i; papierosy, (które tutaj m iały 
być puszczone na pasek) skonfiskowano.

rzeźni miejsklei, które też uchwaliłaś. Sprawa tych 
inwestycyi ma być przedłożoną na najbliższem po­
siedzeniu Rady miasta. Po zatem załatwiono kilka 
spraw osobistych dotyczących funkeyonaryuszów 
Administracyi akcyzy.

CUKIER BIAŁY DLA DZIECI I CHORYCH. Od 
wtorku 17 bm. wydawać będą sklepy rejonowe: Ja- 
worsicki, Szarski, Fromowicz oraz Sikorski (dla Pod 
górza) cukier biały dla dzieci i chorych na dodat­
kowe legitymacye za odłączeniem kuponu za mie­
siąc luty po 30 dkg na osobę w cenie 10 K 50 hal. 
(7 M 35 fen.) czyli 1 kg po 35 K (24 K 50 fen.). Oso­
by, ktróe nie pobrały jeszcze cukru dla dzieci i cho­
rych na kupony styczniowe legitymacyi dodatko­
wych mogą nabyć go w tajcie i samej racy i i cenie 
równocześnie przy zakupnie cukru na luty.

(T ) ZE SFER MAGISTnACKICB. Jak śle dowia­
dujemy, Radca magistratu dr Reiner, który dotąd 
pełnił obowiązki naczelnika oddziału prawniczego 
w ministerstwie zdrowia, powróci! na zajmowane 
dawniej stanowisko kierownika wydziału ekonomi­
cznego w tut. magistracie.

(T ) POWRÓT DR TOMASZA JANISZEWSKIEGO. 
Jak się dowiadujemy b. minister zdrowia dr Tomasz 
Janiszewski, docent uniwersytetu Jagiell. objął z 
powrotem stanowisko naczelnego lekarza miejskie­
go w Krakowie. Dr Janiszewski rozpocznie z biegiem 
półrocza letniego na tutejszym Uniw. Jagiell. wy­
kłady z dziedziny hvgicnv społecznej.

(T ) W  SPRAWIE GMACHU STAREGO TEATRU. 
W  ostatnich czasach, szczególnie? podczas obecnego 
karnawału odczuwać się daje w  naszem mieście 
brak budynku i sali przedewszystkiem najlepiej się 
do zabawa, koncertów, rautów itp. Budynkiem ta­
kim w Krakowie, w którym przed wojną odbywały 
się wszelakie większe zebrania towarzyskie, rauty, 
bale, a przedewszystkiem koncerty muzyczne — jest 
gmach Starego Teatru przy placu Szczepańskim. 
Niestety z wybuchem wojny, austryackie władze 
wojskowe zajęły budynek, przemieniając go na szpi­
tal wojskowy. Po upadku Austryi , polskie władze 
wejskowe w dalszym ciągu używały tego budynku 
do celów sanitarno-szpitalnych. Budynek podczas 
gospodarki władz austryackich został zniszczony 
niedopozonania. Ściany odrapane, wodociągi popsu­
te. wilgoć żre rnury etc. Jednern słowem ruina. O- 
becnie wojskowość polska dzierży w swych rękach 
budynek i mimo znikomej iiości chorych (30 rekon- 
walescelów) zajmu te, można to powiedzieć otwar­
cie, niepotrzebnie cały ogromny gmach gdy tym­
czasem wszelki ruch artystyczno-muzyczny, który, 
dotąd koncentrował się w specyalnfe na ten cle od­
budowanym gmachu musi rozurabiać się po całem 
mieście. Apelujemy do wtaaz wojskowych w imie­
niu caalej inteligencyi krakowskiej by zechciały 
oddać na użytek publiczny gmach, który wojskowo­
ści jak to stwieirdziliśmy wcale nie jest niezbędny.

ZBIÓRKA ULICZNA. Magistrat zezwolił Zarządo­
wi Sekcyi wychów, krak. Sodalicyi Maryaóskich na 
urządzenie w dniach 15 i 17 lutego br. tj. w niedzie­
lę i we wtorek publicznej zbiórki składek pienięż­
nych po większych lokalach restauracyjnych, ka* 
wiarnianych, cukierniach, hotelac. teatrah scenicz­
nych i świetlnych, na cele utrzymania kilkudzie- 
sięiu sierot wojennych w dwóch domach „Rodziny 
sierocej".

KONCERTY NAMYSŁOWSKIEGO W  KRAKOWIE
Zapowiedź koncertów słynnej włościańskiej orkie­
stry symfonicznej w Krakowie wywołała w calem 
mieście ogromne zainteresowanie. Ostatni raz kon­
certowali „Namysłowiacy" w Krakowie w 1911 roku 
pod dyrekcyą twórcy tego zespołu d\r. Karola Naa*> 
mysłowskiego. Kierownikiem obecnym orkiestry, 
jest dyr. Stanisław Namysłowski, syn Karola, sam 
znakomity artysta skrzypek, uczeń Henryka Mar- 
teau i wychowanek paryskiego kouserwatoryum. 
Za jego staraniem znaczna część członków orkiestry 
która w czasie wojny wywieziona bvła w głąb Rosyl, 
powróciła do kraju, jego pracą i troską pełną zapału 
świetny zespół symfoniczny odżył i do dawnej po­
wraca chwały. Występy ..Namysłówiakow' w orygi­
nalnych strojach ludowych lubelskiej ziemi — od­
będą się z końcm miesiąca w teatrze „Bagatela". 
Normalną sprzedaż biletów iuż w najbliższych 
dDiach rozpocznie kasa teatru.

„MADAME SANS GENE“ W  TEATRZE POWSZE­
CHNYM. Premiera interesującej sztuki Sardou i 
Morieu wyznaczona została jak wiadomo na 17 bm. 
Dyrekcyą teatru przystąpiła z całym pietyzmem do 
wznowienia tego arcydzieła dramatycznej lkeratu- 

&p. : ry> wyposażając je możliwie jak najstaranniej. Ro­
lę tytułową kreuje panna Czechowska, Napoleona 
odtworzy dyr. Jarninski. ministra poi Fouche grać 
będzie p. Zbucki, Łefebore‘a Kucharski, rh. Neuper- 
ga p. Mngnuszewski. Ostatnia ta rola będzie po raz 
))derwszv od upadku Austryi graną w całości bez 
określeń cenzury. (lir. Neuperg figurował dotych­
czas na afiszu jako Werther). W  sztuce Herze u* 
dział także p. Minowicz, Kolwas, Koszutski, panie: 
Rciewicz, Krajewska. Zdańska. Żelska itd. Dyrekcyą 
obiecuje nowe kostyumy i nową wystawę. „Madame 
Sans Gene" wzbudziła wielkie zainteresowanie w 
mieście.

(Kr) HELENA MIŁOWSKA występująca obecnie 
gościnnie w „Nowościach", dawna ulubienica Kra­
kowa, jedna z najlepszych diw operetkowych w Pol­
sce — odnosi bezsprzeczne tryumfy w „Wesołej
wdówce" i „Rozwódce". Dźwięczny, silny glo9, nie­
zwykły wdzięk i werwa j naturalny humor w połą­
czeniu z pikanteryą umiarkowaną poczuciem arty* 
stycznem — czynią p. Milowską pożądanym go­
ściem i niezawodzacą nigdu atrakeye każdego tea­
tru. Dzięki też tym zaletom n. Milowskiej teatr 
„Nowości" jest przepełniony na każdem przedsta­
wieniu.

ZEBRANIE FABRYKANTÓW MASZYN. Z Cen
traluego Związku Mnlopol-kiego Przemysłu Fabry* 
eznepo komunikują nam. że w dniu 16. y9 i 20 lute­
go br. o eodz.lOranoodbędzie się w lrk.ilu Tow.
Przemysłowców w Warszawie (Chmielna 2i ogolne 
Zebranie członków Związku fabrykantów i sprzeda­
wców maszyn i narzędzi rolniczy cli. W zebraniu
tern wezmą udział także Małopolscy fabrykanci i
sprzedawcy maszyn i narzędzi rolniczych zorgnnizo- 

1 wuni jako Sekty a zawodowa przy Centralnym

Napad rabunkowy na dom młynarza w Alwernii.
Poszkodowany chcąc „powetować sobie“ stratą 50.000 koron oskarża 
niewinnie cały szereg osób— Ciekawa rozprawa przed tut. sądem przysięgłych

(T ) N a  początku roku ubiegłego na dom ostwo 
Jana Zgodzim irsk .ego, bogatego właśc.- m łyna 
w  A lw ern ii, banda nieznanych rabusiów urzą^ 
diziła maipad z bronią, w  ręku rabując mu & . 0 0 0  

koron w  banknotach i  1 .2 0 0  koron w  srebrze i 
w ie le  rzeczy z garderoby.

Bandyci p rzyk łada li m łynarzow i rew olw ery 
do piersi, strzela li dla postrachu w  sufit izby, 
dom ow ników  b ili i m altretow ali a m ałoletn iego 
syna m łynarza, Albiina podczas gdy chciał ucie­
kać przez okno siln ie zran ili. Bandyci po doko­
nanym rabunku zbiegli.

N ieszczęśliw y m łynarz, który stracił przy tym  
napadzie praw ie najw iększa  część swego m ie­
nia, zrozpaczony postanow ił w yszukać bandy­
tów, to też kto ty lko  podejrzany wpadł mu pod 
rękę, natychm iast kazał go aresztować, w m a­
w ia jąc w  niego, że rozpoznał w  nim  jednego ze 
sprawców  napadu.

Toteż aresztowano na jego  polecenie Ludw ika 
Kurka 1. 29, A dam a Bucha 1. 27, Zygm unta Ja^ 
gie łłę  1. 22, Józiefa M atuszewskiego 1. 23. Ju lia­
na jego brata, Jana Pstruchę 1. 22, Stan. Bulka 
L 24,

W  rozpraw ie, która rozpoczęła się w czoraj skarżony oh.

O □  D = =
t  UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. P. Hen­

ryk Rcichmann rodem z Rzeszowa, kandydat adwo­
kacki otrzrmnł stopień doktora praw.

OBRADY NAD PROJEKTEM USTAWY O W Y ­
CHOWANIU PUBLICZNEM. W sprawię opracowa­
nego przez Ministerstwo Wyznań Religijnych i O- 
iwtieccnia Publicznego projektu Ustawy o wychowa­
niu publicznm odbyło sin dnia 10 lutego w gabine*

przed sę-dom przysięgłych, a którą prowadził 
Radca sądu Torow icz, jako  wotancć zasiadają 
Radcow ie Kraus i Fedorow icz, oskarża proku­
rator Gn ewosz, — trybunał doszedł do przeko- 
nainia, że zachodzi tutaj niesłuszne podejrzenie. 
W  sprawie n iektórych aresztowanych jak 
Bu laka zeznaje świadek por. Zygmunt. Berling, 
że iv t j n  czasie Bulak w alczył jako szeregow iec 
jx>d Gródkiem  Jagiellońskim .

W  całą tę sprawę wmieszał Zgodz m irsk i także 
przychwyconych w Bronowicach rabusiów ko* 
lejowych, k tórzy  prawdopodobnie też n ie brali 
udziału w  napadz.e.

Obrońcy dr. Gottlfab, dr. Chameides, dr. K w ie ­
ciński. dr. Pąigoiwski postaw ili wniosek na prze­
słuchanie świoidków dowodowych, celem  udo­
wodni crini alib i oskarżonych. Św iadkow ie, po­
w ołan i przez ohrom ów , w ykaza li bezpodstaw­
ność oskarżenia, odnośnie do wszystkich  obw i­
nionych. W obec tego, że Zgodzim irsk i był już 
karany zia zbrodnię kradzieży, zamach dynam i­
tow y i  inne przestępstw ie przysięg li po w yw o­
dach obrońców  w ydali w erdykt, w którym  dw u­
nastu głosam i zaprzeczy li w inę wszystkich o-

■ cie Ministra plenarne posiedzenie Rady Oświecenia 
Publicznego. W  przeddzień dnia 9 lutego toczyły się 
analogiczne obrady z zaproszonymi przez Minister­
stwo przedstawicielami orgr.nizncyj nauczycielskich.

SPRAW A R Z E Z N I  MIEJSKIEJ. W  piątek odby­
ło się posiedzenie Ivoruicvi administracyjnej pod 

. przewodnictwom wiceprez. miasta Sarcgo. Komisja 
* rozpatrywała najpilniejsze adaptucye i inwestycye

—  =  o  □ n   —
Tragiczna śmierć dwojga małżonków na Zwierzyńcu.

Morderstwo żony i samobójstwo.

Konfiskata 26.000 jedno i dwu koronpwek i 6.500 papierosów.
(T ) Onegdaj na dworcu w  O św ięcim iu  pod­

czas rew iz ja  w  zatrzym ującym  się Lam chw ilo-

l
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ZwinJpu Małopolskiego Przemysłu fabrycznc-gc w 
Krakowie.

ZAMńiciĘCIE KASYNA WOJSKOWEGO. Zarząd
Kasyna Wojskowego Zyblikie\r5e-.a 1. oznajmia, że 
od dnia 18 bm wstrzymuje użyczanie sal Kasyna 
w ojskowego dla celów prywatnych, a to z powiem 
kcniecznych przedsięwziąć się mających adaptacji 
sal i z uwagi na cala servę w\ kładów ściśle w o j­
skowych, które w tjch salach odbywać się będą.

Z GZEISWUNEGO KRZYŻA. Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Miejscowego oddziału Polskiego To* 
warzyslwa „Czerwonego Krzyża" odbędzie się w lo­
kalu Towarzystwa przy ul. Pędzichćw 10 w dniu 
4 marca br. o goJz. 7 wieczór. Na porządku dziennym 
wybór nowego Komitetu. W razie niedostatecznej 
ilości członków, w pół godziny potem odbędzie się 
drugie Zgromadzenie bez względu na Mość członków.

m  W  SPRAWIE UŁASKAWIENIA FEDERA. 
W sprawie Dawida Fcdera skazanego przed kiiku 
dn:air;i na karę śmierci a ułaskawionego przez Na­
czelnika państwa nadeszło wczoraj z gabinetu cy­
wilnego Naczelnika policenie do prezydenta sądu 
okr. karnego, aby przedłożono akta sprawy Fcdera, 
rćwnicz: z poleceniem uczynienia wniosku w odno­
śnej sprawie przez samego prezvdnta.

(Tj ZWŁOKI ŁZIEGKA PRZz KROWODERSKIM 
BASTIONIE. Wczoraj podczas dokonywanych po* 
miarów. znaleziono na Krowodrzy obok baastyonu 
1. 0. zaw.nięte w szmaty zwłoki kilkuletniego dziec­
ka w stanie rozkładu. Śledztwo w toku.

(Tj PRAKTYKANT MALARSKI AMATOREM 
MĄKI. Areszdowano wczoraj 14-letniego praktykan­
ta malarskiego Izaka W alda. który na szkodę Fani 
Glasman zam. przy ul. ś *. Józefa 36 skradł dwa 
werki mąki wartości 4.500 koron. Izak jako debry 
uczeń chciał' podzielić się ze swym ..mistrzem" i z 
tego powodu ..wsypał" Mojżesza Gru mfelda. majstra 
malarskiego, swego pryncypała. u którego znalezio­
no część łupu. Obu „malarzy" przymknięto.

(T) ŚWIEKALE ZACHCIAŁO SIĘ DAMSKIEGO 
ŻAKIETU który skradł na szkodę jakiejś niezna* 
nejpaserki na tut. dworcu, i natychmiast puścił go 
na handel. Aresztowano złodzieja.

SKŁADKI. Na sieroty po oficerze wpłaciła W-na 
Pani Pawlusiewic: Kor. 30.

ZMARLI: Ś. p. Józefowa Toiflowa zmarła dnie 14 
lutego br.

—— o-----
Z w ite k  muzyków polskich w Krakowie

urządza we wtorek, dnia 17 lutego 1920 w Sali Soko.n 
krakowskiego — Ostatni? Zabaw? i  t»ńc.r,i I kabaretom.
Zaproszenia wydaje się jeszcze w lokalu Związku mu.;,- 
ków polsjiich, Szewska 22 — od 3—4 popołudniu. 240

Reduta kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 14 lutego 1920 r.
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Bolszewicy będą na wiusnę „wyzwalać” proleteryat polski.
Haga (P A T ) W ed le  biura prasowego hol en* 

dersKiego: Y\ ezuraj postawiono pod nadzór po­
licyjny mieszkanie holenderskiego przywódcy 
bolszewickiego, W ijnkoopa, ponieważ tenże, ja ­
ko członek, m iędzyn  rodow ego kom itetu, urzą­
dzali ag itacj ę na rzecz i ow ego  zebrania trzeciej 
m iędzynarodów ki w  Holandyj. O ruchu bolsze­
w ick im  pisze „H a. delsb lad" co następuje: Dnia 
3 lutego odbyło się w  Am sterdam ie zgromadze­
nie ,celem przygotowania międzynarodowego 
konjpesu. Y\’ zgrom adzeniu tern wzięli udział 
delegaci komunistów Niemiec, Szwajcaryi, In- 
dyi holenderskich, Kcsyi, Eulgaryi, W ęgier 1 A- 
meryki. N a tern zgrom adzeniu uchwalono za­
m ianować raidę w ykonaw czą trzeciej m iędzy- 
i arodów k i. l.zą:'. rosyjski zaeliarowaj komite­
towi wykonawczemu dyr.menty, perły i inne 
przedmioty wartośeiowc, w cenie 20 milionów  
rubli złotych. K om itet wykonau czjr otrzj-mał 
lfłiędzy i nenii polecenie popierania każdego 
strajku i  każdego ruchu, posiadającego chara­
kter rewolucyjny, przy pom ocy ty  li p ie;:jędzy. 
Naistępnie stw ierdzono, że międzynarodówka 
komunistyczna liczy się na wiosnę z nową ofen- 
zywą i że armia czerwona będzie usiłowała „wy­
zwolić “ proletaryut polski i niemiecku Jeżeli w  
Niemczech, albo w  innym kraju  w jTm clin ie re- 
wolucya, musi prolel-aryaŁ m i ę d zyW roa  ow y 
przodewszystkiem  przegotować się na wielki 
strajk robotników transportowych. Gdyby pań­
stw a kapitał is ty czn e chciały jnnterwienicAj ać, 
wówczas biuro amsterdamskś-e m.a polecenie 
podjęć kroki, celem unicestw ienia rodzaju  ak­

c ji  i u ch roni ©mi a prcleti: iryafcu pized nkuspo- 
dzia.nkami ze streny rzędu.

Próba przejścia Oźwiny przez 
bolsz&wikow udaremnione.

W arszawa (PAT). Komunikat szta.hu general­
nego wojsk polskich z l i b. m.:

Frant, litiwsko-białoruski: Nieprzyińcielskie 
próby przejścia Dźwiny w rejonie Foiocku Za­
stały udaremniane. Nasz skombino.wa.ny od­
dział dokonał wypadu na stacj ę Gorkia.ny, gdzie 
zburzył urządzenia stacyjne i w zł d jeńców. Po­
za tern utarczki patroli.

Fro»mt wołyński: Oddziały nasze w wypadnie 
na wschód. od Nowogrodu Wołyńskiego rozbiły 
znaczniejsze siły nieprzyjacielskie. Zdobyto 
dwa karabiny nu .szynowe i wzięto kilkunastu 
jcjiców do niewoli.

Łotysze na tyłach w rjsk bolszewickich,
F.yga (PAT ). Komunik ,f sztabu prro-ral.icgo 

wojsk łotewskich z 13 b. m.: Na francie niemie­
ckim s-''a;acya bez zm-iai.j'. Na froncie bolsze­
wickim na wschód od jeziora Głuchego oddział 
nasz wywiadowczy pizeszeih-zy na tyfij przę- 
ciiwr ika pod Ti. hia-nią i Comiikirows-m, zniósł 
trzv hc tal* cny pierwszego p-aj.
k-» kemur,'stycznego. Przeciwnik pozrr.iawił 
wielu z T*ftych i rannych, zra.czną l-tr-Ąę jeńców  
oraz wiele ntateryału w o jen nogo. Na r zosta­
ły ni froncie dziiai:Jr.o.ść oddziialów wjw. ntPjw -
CZYCll.

N A D E S Ł A N E .

Bł. p.

Stanisław Jurowicz
słuchacz praw

zmarł do krótkich a ciężkich cierpieniach dnia 14 
lutego 1920 r.

Wszystkich członków naszych prosimy o wzięcie 
udziału w pogrzebie najlepszego kolegi i nieoaza 
lowanego współpracownika naszego, który się od­
będzie w poniedziałek dnia 16 b. m. o godz. 2-ej 
popołudniu z hali na cmentarzu izraelickim.

Z w ią z e k  p o ls k ie j r a l c d z L ż y  a k a d i n i k i s j  „ Ż a g i e w "  w  K ra k o w ie . 
Koto  k ra k o w s k ie  l” uh K ó ł m ło d z ie ż y  p o ls k ie j im ie n ia  p n łk .

B e rk a  J o s e ie w ic n a .
R a d a k c y a  i  A d m .n is tra c y a  m ie s ię c z n ik a  Z je d n o c z e n ia " .

lw u  p i t a  wobec Hoilicyi n i  Pol w walce i M i n .
Wiedeń (Tel. v  ł.) „M ittagspost" dow iaduje się 

że w ęgierska delegacja. pokojow a przedłożyła 
entencie mo.rftoryał o niebczp.iczństw io bolsze- 
w ick icm , grożgcem  Europ ę. Memoryal podnosi 
znaczenie Polski i Rumunii w  walce przeciw 
bolszewikom, zauważa jedr.ak, że wewnętrzne 
położenie w  tycn puustwa.ch jest n iekorzystne 
i  tw ierdzi, że oba te kraje nie będą m ogły po*

' w strzym ać bnls/.ewizmu. Istotną zaporą dla po­
stępującego bolszciwizmu m ogłyby być tylko \Vę 
g iy  i N iem ej’ , Jugosław ia i Czechosłowacya. 
(Ostatni ustęp depeszy jest zapewne sfa łszow a­
ny celowo przez N iem ców , pozostaje on bow iem  

! w rażącej sprzeczności z podkreśleniem  rnaczc* 
j n;a Polsk i,  w  w alce z bolszowitzmem —  przyp. 

red.).

Bolszewicy pragną nowego rozbioru Polski.
wiedeń (P A T ) „D er M orgen" donosi z B erli­

na. Pew ien  generał rosyjski, baw iący w Berlin ie  
pow iedzia ł w edle Loka lanzcigeta  co następuje: 
Bolszewicy oświadczyli, że nie podejmą ^tenzy- 
wy przeciwko Niemcom lecz chcą Niemcy od­
nowić w  starych granicach (a w ięc przjrwrócić

dawny zabór pruski —  przjrp. red.) Jeżeli oby­
dwa państwa zawrą przym ierze ze sobą, w ojska 
czerwone przybędą nad Ren i u tworzą front 
prze,cewko im peryalizm ów i farncuskiem u i an­
gielskiem u.

EBM I

Błogosławieństwo papieża dla Piłsudskiego.
W arszawa (P A T ). P o  powrocie z Rzym u ks. 

kardynał crcyb. K:vkoA\ski, prdczas przedsta­
wienia. aię Naczeln ikow i Państwa w pałacu bel- 
w ederskim , w ręczył odręczne pismo papieża Be­
nedykta XV. wraz z 5'go  podobizną. P  p ież p i­
sze: W ie lce  dosiojnamu Naczeln ikow i państwa,

Kom endantow i Józefow i Piłsudskiem u, posy­
łam  Liag _-tt.-wieust w o apostolskie;, św iadectw o 
nas cego wysokiego respektu i zadatek łask, ja ­
kich życzymy Jemn i całej Polsce. Rzym , W a ty ­
kan, 3 stycz: :a 1930 roku. -

Polska otrzymała 10 mil. dolarów na fa lk ę  z tyfusem.
W arszawa (Tel. M.) Państwa ententy oliaro* j zwyczajna, zależna wprast od prezydenta mini* 

wały Polsce 10 milionów dolarów na zwalcza- | strów. Rząd przy ją ł pomoc, ale postaw ił waruu- 
nie tyfusu. Rozdziałem  za jm ie się kom isyn nad- k dotyczące u form owania kom isyi.

S a lo n  Dziel Sztuki ^ kolonistów niem. jedzie nad Wołgę.
—̂  ® ® SzKU -łł tt lu  fTp l  ń .Tn,k -io r ln w ia f l i i io  b f ’ .n ;; an i a .towski ei na. za ch ód  nrl Wołe-i w i e .

Kraków, ul. św. Jana 3. Tel. 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. 32

Sztokholm (Tel. w ł.) Jak ig dow iaduje ,-Dai- bern ii sa iatow skie j na zachód od YVolgi wyję­
ły N ew s" z Koepnliagi, między rządem rosyj* drie 69.000 kolonistów niemieckich. Em igracya, 
ik mi i niemieckimi przywódcami komunistów | jak liczą, rozpocznie się już w  maju. 
doszedł do skutku układ, mocą którego do gu- I

Dymisya nadziw, komisarza Warszawy Anusza
W arszawa iTelef. M.) Nadzw ycza jny kom isarz tego kroku Anusza są ataki prasy i sejm owej 

m iasta \\ arszaw y Anosz podał się do dymisyi. ( k o m is ji prawniczej.
Min. Wojciechowski dymisyę przyjął. PowodemZłoto, srebro,brylanty

oraz wszelkie kosztowności kupuje 50 ~

25.: Gw ałty czeskie na Spiszu i Orawie.

Futro męskie na Elkach
kołnierz bobrowy kamczacki do s p r z e d a n i a  
Hotel Polski — Wiadomość u Portiera. 239

N O W Y  TA R G  (P A T ) Tuz przed opuszczeniem sy zaliczkowej, gospodarza Suwadę, aptekarza
j O raw y i Spiszą : rzez czr kie wo.isko. dopuszcza- i Neupauera i innych. W obec stanocwzej pasta-
’ ją  się Czesi nowych gwałtów . W  nień; clę Ima | v.y iudnJ .ci u w jln ii i
; 9 lutego aresztow ali cn i wybitnych  obyw ateli

polskich w  JaLhcnce na Orawie, i ______ , .
• Jana P icka iczyka , kicrown-.ka micj.-eowoj Ka* j pod ckcrtą  źanuarm ów " :a H om w kn

jednak aresztowanych,
po całodziennem trzym aniu ich pod dozorem 

mia ;o n i„ ie : j J.ojskowym . Udclo się im tylko automobilem*
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Róiemberku Józefę Machajównę, siostrę znane- | zu. P. M achajówna już trzeci r u  z rzędu jest
go działacza, którą p iecz całą dobę trzym a li w  ! aresztowana. Dotąd nic nie wiadoma, gdzie ją
nieo palonym  pokoju wśród najw iększego m ro- 1 osadzono.

Litwa prze do wojny z Polską.
Masowy zalew Litwy przez Niemców.

W ilno (W B K ) Z Koiwna donoszą: Pom im o za­
pewnień nacyonalistycznej prasy litew sk iej, że 
rząd kow ieński nie prowadź' polityk i germano- 
filsk ie j, Niemcy napływają znowu. —  w zw iąz­
ku z wyrażnem  przygotow aniem  ,-Taryby" do 
w ojny z Polską — masowo na Litwę. W ychodzą* 
oe tam gazety n iem ieckie donoszą, że ekocelbn- 
cya  Zimmerł przyjechał do Kowna ze specyalna 
m isyą. N iem cy p rzybyw a ją  toż calemi masami 
w  charakterze kupców, komiwoja-żerów etc. 
Pułki wojska litewskiego sę przepełnione Niem­

cami, którzy zapewniają, że jako n iezawodni
przy jacie le  n ie opuszczą „T a ryb y " w tej kryty- 

: cznej chw ili.
j W ilno (W K B ) Z Kow na donoszą: Cała nacyo* 
! nalistyczna prasa w  Kow nie podburza wojsko 

i lud do wałki z Polskę. Kam pania wojenna 
przybiera, z dnia na dzień na intensywności. 
Rząd litewski wypłacił wojsku swemu żołd tyl­
ko za październik 1910. W  zw iązku z n iewypła- 

1 cenieni żołdu i ze złą ap row izac ją  wybuchły w  
| wielu oddziałach bunty, które stłumioną siłą.

Lwów otrzyma order Yirtuti miłitari.
W arszawa (P A T ). Poseł Rosę et i towarzysze 

w ystąp ili z wnioskiem , poleca.ją.cjun marsz, łko- 
w i przedłożyć w  imiier.iiu Sejmu kapitu le orderu

„V irtu ti m illta r i" , udzielenia k rz jża  lego orde­
ru miastu Lwowu.

Lwów. (P A T ) Skazany onegdaj przez sąd do- 
paznj w e L w ow ie  baimdjda Jan Nowak, żołnierz
0 . Kongresówki, na ka ią  śm ierci przez rozstrze­
lanie, stracony został wczoraj nad ranem ua 
strzeln icy w ojskow ej. Na prośbę obrońcy o nla- 
ikaw ien ie  nadeszła w  nocy z Belwederu o ; ,* -  
wiedź odmowna. Eskortowany prz?z.

żołn ierzy bandyta, zdołał w  zaułkach ulic 
zarwać postronki, którymi związano _ mu ręce, 
roztrącił żołnierzy i  znikł w ciemnościahc nocy. 
Strzelano za nim buł skutku. Dopiero później

p rzy pomocy po licy i lotnej, która przybyła na
odgłos strzałów  wyszukano bandytę w  jednym  
z dom ów ptrzy ul. Szcmbekóiw, gdzie zdołał już 
zrzucić z  sieoile ubranie i  stojąc w  negliżu u- 
dawał dozorcę tego domu. Poznał go jednak 

* w  tej chw ili dozorca w ięzien ia, towarzyszący 
i eskorcie w ojskow ej. Now aka zakuto i odstawio- 
I no na strzelnicę w ojskow ą, gdzie natychm iast 

dokonano rozstrzelania. Przy spowiedzi nie 
okazał bandyta żadnej skruchy.

Znajdujemy się w przededniu wielkich wypadków.
Oświadczenie przedstawiciela dyplomatycznego Łotwy.

W arszawa. (Tele f. M.) Przedstaw ic ie l dyplo­
m atyczny Ło tw y w W arszaw ie Koenjr.gscli po­
w iedz ia ł w rozm ow ie z dziennikarzam i, że spra­
w a w ojn y  i  pokoju  z bolszew ikam i nie jest do­
tąd rozstrzygn ętą  i  że znajdujemy się w  prze­
dedniu wielkich wypadków, w których w yn iku 
przyjdzie Polsce podjąć idę wielkiej misyi w  
uregulowaniu kwesty! wschodniej i  odegrać 
jej rolę taką samą, jaką  przy zaw ieran iu  ,po­
koju z N iem cam i odegrała  Francya. N ie  jeąt 
wykluczone, że W arszawa stanie się terenom 
wielkich zdarzeń politycznych. Polska, Łotwa 
I  riniandya, tworzące ontente cordiale ua

wschodzie, przygotowano będą do podjęcia ka­
żdej chwili energiczna] akcyi zbrojnej. Silny 
związek ludów wsohądnJuh z Polskę na esale, 
obejmujący ziemię od Bałtyku do Morza Czar­
nego, może jedynie zapewnić równowagę euro­
pejską i  przeciwstawić się carskiej Rosyl i za­
borczym NiuuiOOul.

N a zakończenie pow iedzia ł p. Koenigach, że 
otrzym ał depesze z Rygi, dofioszące, iż następna 
konlerencya państw kresowych odbędzie si-ę w  
Rydze z współudziałem  państw skandynaw­
skich i  Ukrainy.

Londyn. (Ag. Havas) „D a ijy  G raphic" propo­
nuje by państwa sprzym ierzone zaw iadom iły 
N iem ców , że w razie odmowy wydania win­
nych wojny mogę utracić korzyści przewidzia­
na w traktacie pokojowym, jak n. p. oddanie 

Polsce bez plebiscytu, oraz Gdańska.

Niemcy mogą stracić G. Śląsk i Gdańsk bez plaoiscytu.
wzywia niemieckich członków komisyi granicz­
nej, ab yprzy wytknięciu gtnajr.Łcy przesunęli 
grand cę całego lasu Oliiwskiego ima rzecz Gdań­
ska, albowiem Polacy lasu togo nie potrzebu­
ją, gdyż mają dosyć lasów w  Prusiech.

Niemcy gdańscy zakazują polskich 
przedstawień teatralnych.

Gdańsk (PAT). W e  wtorek miało się odbyć 
pierwsze przedstawienie teatru polskiego w lwi i
stoczni państwowej. Przedstawienie to nie przy­
szło jednak do skutku z powoda zakazu noUcyl, 
która, orzekła, że halą rzekomo jest niedostate­
cznie zabezpieczono, przed pożarem. Po niedaw­
na odbywały się w  tej sali przedstawienia te­
atru niemieckiego, a wówczas nikt nie myślał
0 niebezpieczeństw ie pożarni.

Podrożenie tytoniu
Warszawa. (PAT) D yrekcya monopolu tytonio­

wego w Warszawie zaprowadziła z dniem 16-go 
b. m. nowe bardzo ^naczns podwyżki cen tytoniu
1 wyrobów tytoniowych. Podajemy przykładowo 
ceny wedle nowego cennika z uwagą, że kwoty 
umieszczone w  nawiasach oznaczają dotychcza­
sowe ceny kupna:

Cygara Wawel (200) 600, trabuko (180) 500, 
brytanika (160) 450, kuba (120) 400, portorłuo 
(100) 50J, cigarillos (60) 200, papierosy egipskie 
(80) 150, prezydent (40) 90, damskie (40) 90, ■ 
sporly (30) 70, M oń  najprzedniejszy inacedoń j 
ski w kartonach 100-grumowycu (60) 150, pize- ,

Sprawa mMm\ Bałtyku mam.
W arszawa. (Tele f.) Prze w. del. polskiej na 

konfereJicyę w  H e ls in g fom e Leon W asilew sk i 
s tw erd zo , że sprawa ncu tra lizacy i Bałtyku  nie 
to*tał a na konferencjo tej przesądzoną, lecz od­
roczoną.

Sprawa polska w radzie Lipi narodów.
Londyn. (H avas) N a  poaedzeniu Rady L ig i 

narodów  pełnom ocnik japoński. Matani, poru­
szył kwostyę polską i  ochronę mniejszoścL

Niem cy chcą dać 3 miliony na 
agitacyą plebiscytową.

Gftańak (P A T ). „D zienn ik  Gdański" donosi o 
V-iielkiej akcyi p leb iscytowej ina ws-chodniio- 
Iprmkich terenach. Na zebraniu .Sejmu prowin- 
OyounJnugo w Królew cu  jeden z m ówców  n ie­
m ieckich zażądał uchw  ieniia kredytu w  wyso­
kości i) m ilionów  xa obronę Prus wschodnich.

Granica polsko-gdańska.
Gdańsk (P A T ). Jak w iadomo, w  m yśl układu 

W ersalskiego, lin ia  g ra ficzn a  polsko-gdańska 
W egnie przez las Oliw ski, k tóry w znacznej czę- 
'■#1 przypadł Polsce. Gdańska prasa n iem iecka I

doi turecki 27 gr. (10) 25, średni turecki 25 gr. 
(6) 15, jawajski 25 gr. (3) 10.

Okrął „ W is ła "  płynie do Gdańska.
Gdańsk (PAT) Drugi polski okręt „W isła ' 

wiozący transport mąki i bawełny, wypłyną) 
dzisiaj rano z Kiłonij. Oczekiwany jest w Gdań­
sku w niedzielę.

Kita o wydacie rasziy iiiC ij floty
Berlin (B. K.i. „YussLache Zeitung" dowiaduje 

się, że w ciągu wczorajszego wieczora nadeszła 
do BoriLna l.o-ta koalicji, która domaga się, : a. 
•podstawie tmktfttu pokojowego, wydania resz­
ty niemieckiej ilcty.

Nows nda w sprawie
Londyn (Reuter). Najwyższa Rada zatwier 

dziiła tekst noty do Niemiec i do Holamlyi, w 
sprawie wydania winnych oraz b. cesarza Wi l ­
helma. Marszałkowie Foch i Wilson Łędą study- 
owoll zarządzenia wojskowe, które będą mogły 
być użyte ewentualnie przeciwko Niemcom, na 
wypadek niowykonar, śa klauzul traktatowych.

Ucieczka w. ks. Hm iego,
byś*. (PAT). Wielki książę Heski, którego rtya- 

zwiskc znajduje się r.ia 'iście winnych, uciekł ze 
swym synem oraz z kilku generałami niemiec­
kimi do Holandyi.
W Turkiestanie jest jeszcze 23.000 

jeńców austryacRięń
1 (PAT). Według posiadanych wiado­

mości w Turkieftanie znajduje się obecnie Je­
szcze ogołem 43 tysiące jeńców austryackieh, 
2.800 jeńców niemieckich. Położenie ich jest o- 
p/lakaue.

Podwyżki droźyżniane dla wojskowych
W arszawa (PAT). Komisja wojskowa ,i skar 

bowo-budżetowa pod przewodnictwem pos. Ma- 
łupa, przyjęła bez *m iau zasadniczych projekt 
rządowy ustawy o podwyżkach drożyźuianyęh 
dla wojskowych. W sprajwio pozostawienia do- 
diakku clrożyźniaineigo dla żon tych wojskowych, 
które są pra.cowndczkamit w służbie państwowej, 
wyznaczano rcferanitcau mirtiejszości posła Cze- 
twoiJt-yńaktego .Przyjęto rezolucyę, wzywają en 
rząd do ajk najrychlejszego uregulowania sta­
nowiska praw i stosunków służbowych sanita- 
ryuszek w wojsku polskiem.

Pierwszy pociąg angielski odszedł 
już do Petersburga.

W arszawa (Tol, M.) Z Londynu sygnalizują, 
że z Munnania odszedł do Petersburga pierwszy 
pociąg angielski zawierający żywność, ubrania, 
lekarstwa itp, Celem przepuszczenia przez front 
tego pociągu zawarły komendy angielską i ro­
syjska. na Mujmaniu dwugodzinny rozejm.

Wilson cudem wrocony do zdrowia.
Frankfurt (B. K,). Z Waszyngtonu d&noszą, 

że ze s-pnaw oizidiair.da dr. Mom.ga o stanie zdrowia 
pi-otydontłH Wjlspna. wynika, że 1»pżc- cierpiał 
na paraliż z lewej strony. Wilson tylko ęudeim 
ui. ikuął śmierci. Gbecnię jest on w  pełttęm po­
siadani o sweioh sił umysłowych, a także i je­
go sitain fizyczny ZAvoln-a siię jioprauyiia.

Dymisya Lansinga.
Wasrvngten. (B f )  Sekretarz stanu Lanslng 

podał sfb do dymisyi. Dymięya jogo została

azd ludowców w Warszawie
W »TS»w a. (Telef. M.) Ze względu na zjazd 

P. S. L., który zapowiedziany jest na 15 b. m- 
zjawiło si:ę dziś >\ Sejniie wiciu delegatów /. 
wszystkich części Polski. Na zjeźdze tym idzie
0 zjednoczenie plastowców ł sccesyonistów z 
grupy Thugutha, którzy i dą obeęnie z Piastów- 
carni w jedną całość,

1 n ip  dii Pinii w durni m sodzisi
Oedęn (B. K-). Wczoraj wylądował w Pradze 

angielski lotnik, Mac Muilin. W  Berlinie za­
rządzono przerwę lotu, celem n-brania nen/y-
i.y. Ca,ły lot z Lundyru do Pragi trwał 10 go­
dzin 12 minut, lot z Berlina do Prapi mimo w ia ­
tru przeciwnego, 2 godziny 20 m'-nnt. Przybycie 
samolotu stoi w związku z rokowaniami, mię- 
dzj' rządem czoeho-słowackim a angielskimi 
TcK\\“Oirzystwem lotniczem, celom urządzenia 
komunikacvi powieta’znej.

Lot z Włoch do Japonii.
Lyon (PAT). Dwa włoskie statki napowietrz­

ne, odbywające lot z Rzymu do Tokio, przybyły 
we środę do Salonik.

fi

^
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f l f ł l '  O i l l  A  ^  7 r  LI za w,arS7 nan7- w  /w y™ . ogłosz. (Ostatnia strona) IS O  kor.* za w iorsz pfctlt. w  rubryco Nade&fand 5 kor., za w iersz p ę iit w taL ic io  r jd a żc . kron. 6 kor.
j , p f ! l  I  p . i  11, \ /  r  l a !  Drobne ogłoszenia za słowo 60 ha!., o tro ic l m atrym on. lub korospondanjy^ pryw atna 80 ha l,, dla poszukujących posad 40 h., przyczom piorwszo słowa 

1 liczy slg podwójnio,. Ceny powyższe obow iązuje a ż  d o  odwołania.

s 0 PAPIERU I GILANTERYI
Michał SŁOMIANY l U K s f l  24 79 P kocztówki artystyczne. — Przybory kancelaryjne —  Papiery 

listowe. —  Ramki. — Lustra — Albumy i pamiętniki. —< 
Portfele —  Szachy. — Karty do gry. 

Wykonuje B IL E T Y  w izy to w e  i Z A W IA D O M IE N IA  ś lu b n i

ZGUBIŁEM zaświadczenie woj­
skowe. Jan Zalega 

gorzały.
i' e- 
‘>23

UTllII l l l i f f t l l l
łlraków , ul. D ługa 11.

Maszyny do szycia, gramolo­
ny, płyty, instrumenty muzy­
czne, harmonie. s.Kązypce, 
mandoliny sprzedaje c-fścio- 
wu i luiriuwnie. Kupi, e stare 
płyty gramofonowe po 4 kor. 
sziuka. 26

3wój do swego!
Wyborcę mydła toaletow o i do
pionie, pasty terpent do bu­
cików i podłóg, Sirax. Sidoł, 
szczotki, kłódki, noże noży­
czki, scyzoryki! 19

Maszynki do sa- 
mogolenia, brzy­
twy, maszynki 
do s trzy żec ia 
włosów. Zapalni­
czki benzynowe, 
kamyczki itd. 

Ogóinis znane, nad- dSUlir: 
zwyczaj praktyczne, 
nniiveisalne s z y d ł o  
,LUMAX'i, dozeszywa- rfeJE 
nia skór, pasów, obu-
wic, lejcy, worków itp.
ze sposobem użycia,
4 rozmait. "głami i 
zwojem uici M 15*— .
Krem i pudry „Der­
ma", Lustra, lusterka.

Perfumy 
Specyalrot "i guroowsi 

Towar doborowy!

Dom Mowy 13 Pierożek i Ska
Kraków, ul. Karmelicka L. 9/B.

!puc
kołdry na wacie, materace ro­
bi nowe i przerabia stare. Wy­
rób pościeli. Matusiewicz. Kra 
ków, Poselsko 20. 14”

IGŁY D'J MASZYN POŃCZOSZNICZYCH
wszelkich systemów, poleca fabryczny skład części do m asz; -i do szycia

Józef GOLDMAN r    i . . — i i .in  . . . . . . (dawniej Kabksta) teł. 263-71r.i METAL FABRYKA WYR0 B0 W 
METALOWYCH 

1 AKUM UlATOBUW
Własność Krajowego Funduszu Inwestycyjnego 

LW ÓW  —  ul. Zacharyasiewicza 5.
tiostaresa każdego rodzaju śruby, na- 
stuhlii i alty, w szczególności śruoy do 

p$ugów> d o  zawias etc.
Ceny konkurencyjne. —  Term in dostawy krótki.

•211S

szukuję. W za­
mian odstąpię 

pokój kawalerski z opałem i 
oświetleniem! Czynaz może 
być potrącany z pożyczki. 
Kawiarnia, Pi. Jabłonowskich 
Nowicka. 165

Kupują
garderobę męską używaną 
w lepszym i j orszym stanie, 
płacę najwyższe ceny. Zawia­
domienie korespondentką lub 
ustnie: Scbmuus, Kraków,
Szeroka 22. 92

7 AhitENIĘ pom ieszkania skla- 
“  dające się z 4 pokoi, ku­
chni i łazienki od mr ja w Tar­
nowie na podobne w Krako­
wie. Zgłuązenia pod Kresy do 
Admin. Gońca. 193

PLUTONOWY wojskowy po­
szukuje korepetytora, któ­

ryby go przygotował * 3 klas 
do zdania 6 klas gimn. lub 
real. w przeciągu 3 miesięcy. 
Zgłsszenia listowne .. poda- 
oiem warunków pod „Zet-Ka* 
do Admin. Gońca. 189

Wioski makaron
hurtownie poleca 201

Hurtowy [iineSt, Spółki Mi
Kraków, ut. Jagiellońska 9. _ .

 :  2 8500

Rożne meble, sprzęty koebenoe
lampy elektr., obrazy, zegar, 
lnstro, kredens, porcelana, 
naczyoie kuchenne, balia, be­
czki, wauna, bile kościane, 
kije, książki beletryoL, lole- 
keya rogów, fortepian krótki, 
stara broń. dubeltówka, la„- 
kuoter kal. z nabojami do 
sprzadanla zaraz . Ogladać mo­
żna : ui. Rajaka 1. 8, 1 p. od 
godz. 10-tej przedpoł. 222

Farbkę do bielizny 2d
farby do farbowani materyi, knoty do lamp, my­
dło i proszek do piania, pastę do obuwia poleca
Tom asz Klążyk, Plac Szczepański 8 .

P I E C !  i  O P A L E N I Z N Ę
usuwa prawdziwa gliceryna zneszczona

BOROL
zmiękcza i udelikatnia skórę ciała i za­
bezpiecza od wpływu zimnego wiatru.

Wyrób Cantraln. Laboratoryum chamlczn. w Warszawie 
ANTONiCGP CŁEKAJA I JANA KRYSIEWICZA.

Do nabyca we w szystkich pierwszo­
rzędnych perfum eryach i składach. 

HUR TO W NIE I CZĘŚCIOWO.
Skład fabryczny Contr. Laboratoryum chem.

Kraków, ul. Senna 12 87

J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o
w Pougórzu przy ui. Nadwiślańskiej i. 24.

Tel. 3111.

W yko n u je  szybko  . u c z c iw ie  w s ze lk ie  w  za k re s
spedytorski wcitoó^ąoe prze w ózki. 325 0  j

OGŁOSZENIE.
Zarząd Główny Dóbr Państwowych w War­

szawie, ul. Senatorska Nr. 15, zamierza sprze­
dać około 8500 m.s kloców dębowych, pocho­
dzących z państwowego nadleśnictwa Czaru? 
Wieś, loco stacya kolejowa Czarna Wieś.

Pisemne oferty według wzoru na kupno po­
wyższego drzewa wnosić należy do Głównego 
Zarządu Dóbr Państwowych w zapieczętowanych 

1 kopertach z napisem „Oferta na kupno około 
m.8 drzewa dębowego w nadleśnictwie 

Czarna Wieś* w terminie do 15 marca 1920.
Do ofrrty dołączyć należy refereneye znanych 

w kraju firm lub instytucyj handlowych, doty­
czące stosunków fin msowych oferenta, jakoteż 
opinii, jakiej zażywa w świecie handlowym.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy oka­
zać w Głównym Zarządzie Dóbr Państwowych 
kwd na wadyum w sumie 1,000.000 Mk. w go­
tówce lub w a sygnałach polskiej pożyczki pań­
stwowej, złożone w kasie Ministerstwa Rolni­
ctwa i Dóbr Państwowych (ul. Sanatorska 15).

Główny Zarząd zastrzega sobie prawo odrzu­
cenia wszysikich bez wyjątku ofert, jakoteż 
prawo dowolnego wyboru pomiędzy ofertami 
bez względu na wysokość ofiarowanej ceny ku­
pna.

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w godzinach biurowych w Głównym Zarządzie 
Dóbr Państwowych w Warszawie, Senatorska 
Nr. 15, w Zarządzie Okręgowym Dóbr Państwo­
wych w Siedlcach, oraz w Nadleśnictwie Czarna 
Wieś.

W zór oferty.
Do Głównego Zarządu Dóbr Państwowych 

w Warszawie.
Powołując się na ogłoszenie z  Nr. . .

obowiązuję się kupić przeznaczone do sprzedaży 
w Nadleśnictwie Czarna Wieś drzewo dębowe 
w ilości około 8500 m.:ł po cenie (cyframi) . . .  
(słowami) . . . .  za jeden m.3, przyczem cświad- 
czan, iz ogłoszono warunki sprzedaży są mi 
dokładnie znane. 220

Moje stałe miejsce zamieszkania

asiona, Buraki pastewne, Raj­
gras, Krochmal ryżowy, l.ysy 

warszawskie. 19*
Sprzedaż hurtowna i detaiiiczna

LAZAF.OW ICZ, KRAKOW, BRACKA 9.
21 WSZYSTKIE PANI EM

Najszykowniejsze Kostyumy, spódniczki, 
suknie spacerowe, płaszcze, kostyumy spor­
towe (princzesy) wykonuje najlepiej tylko

JOZEF GAŁĄZKA, Kraków, Floryańska 24.
(S IŁY  M ĘSKIE). 228

^ N Ó W £  I U Ż Y W A N E  —

AUTO M O BILE
o s o b o w e  i c ię ża ro w e , pneum atyki n o ­
we w s ze lk ic h  dym e nsyi, przerabiane 
m is z y n y  i narzeazla  w s ze lk ie g o  rodzą* 
ju, m o to ro w e  pługi i w s ze lk ie  n a p ra w y 

a u to m o b ilo w e  d o sia rcza ją  227

Inż. H. IIĆKA & A. TESARZ
MORAWSKA O STR A W A. Telefon 881/11.

P. T . S Ł U C H A C Z E  PRAW A!
Kura zbiorowe i lokcye indywidualne. Wypożyczanie matę- 
ryałów. System pisemny dla prowincyi i zajętych biurowo.

PnrłbY** KUKSA PRAW NICZE f in r io y 41 
I j U u U u A  D i. HENRYK OSTROWSKI j J U U U G A

Kraków, ul. Studencka 5, parter, od 4 — 5. 

Najlepiej konserwuje skórę i daje połysk
obuwiu specyaina pasta

—  „BLASK” —
Fabryka Chemiczna M. NUREK, K-aków, ul. Karmelicka n>. ■<

W a ł i i e  dla P .T, Kupców I Kółek roln.
Fabryczny skład przedwojennych sznurowa­
deł nicianych do obuwia w różnych gatun­
kach po cenach fabryornych poleca firm a

I. VOGELFAMG
Kraków , Krakowska 3. 120

ANI SKLEP POLSKI
K ia k ó w , Plac M&ryacki 3

poteca po najniższych cenach

bluzki, hali t, spódnice wiejskie, fa,- 
tucliy, bieliznę i sukienki dziecinne.

Spółka samochodowa ,,P0 LAU10*
“iłSc* z ogr. odpow.

w  Krakowie Ki,ca Gołębia L  14, parter
Imię i nazw isko..................  j Kupno i sprzbdaż. Samochody osobowe oraz ciężarowe
Zajęcie I 110Te * Użyn-ane. O.ęści składowe i przybory, Benzyna,

A'>res ................................................................xł.vii • t « a a a a a * « a * a a a a a ,

Warszawa, d. 30 stycznia 1920 r.
Główny Zarząd Dóbr Państwowych.

oliwa i smary. Motocykle, rowery. 18
W ynajem  sam ochoJów  osobowych i ciężarów*

■. ■
Jodyny najtańszy dom  handlow y

IGNACY CYPRES
Kraków, uh Szewska 13/11 G.
poleca niklowy system Koskopf 70 K., Bu­
dzik o 2 dzwonkach 100 K Skrzypce ze 
smyczkiem 200 K. i wyżej. Harmonie wie- 
ceńskie model, jednorzędówka K. 250, dww- 
rzędówka K. -iOO Trąby akordeonowe k 
40, 50. 60. byaroerty *  szkła U. 70, IW'. 

Brzytwy K. 30, 50. 60. Maszynki do włosów K. 50, 
iM«:..:yu«i do samogoisiiia K. 40 Bas do orzyt wy 14 ji . 
Kanr.eń 7 K. Pudła do s!;rzypie.- yo K 8fi i laO. Wysyiks 
za zaiiKiJr Cennik dusirewany ża rarżsr.-r.i.Mi 2 S. przekazem.

K u p u je  :<otc j lit-

CERAMIKA
SUCHEDNIOWSKA
poleca swoje wyroby, a m iunowicie:

NACZYNIA KAMIENKE OGNIOTRWAŁE
i  gwarancyg wymiany w  razie pęknięcia w  ogniu.

REPREŁL-.NrALYA NA MAŁ0P0LSKĘ I ŚLĄSK 
CIESZYŃSKI: 97

A. J. LEWIŃSKI, Kraków, Starowiślna 3S.

W  z 1^: 7 i w is  StpćlŁi yt?. J. K łbazsiA . — łic ia k tn i sdpow.: J a  S laak iew icz. f " s l .  2124). — Drr.k. L u fo w a  w Krakow ie.


